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KINO-TEATR •, 

( l A,ft l 
Dziś! Nnj\\yltitniejsi artyici Polscy ulub. Warszawy 
Bogda, Dymsza, Tom, Krukowski 
l Lawińsld w bajecznej komedji muzycznej 

ABC MltOśCI 
Nad program Aktualności dżwiękowe Nad program I 

Poezl\tek o godz. ~. vi niedziele i święta o godz. 3 p. p. 

. HDWOi[i 
I Piotrków-Tryb. 

Aleja 3-go Maja 11. 

Największy tragig świata Conrad Veidt 
oraz piękna Benita Hume 

w filmie, które do głębi poruszył sumienie świata 
Genjalne arcydzieło prod angiel. w/g pow. L. Feuchtwangera 

żyo soss 
Piotrków Tryb. 

ul. Legjonów 11 

\· 

Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 

Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

Minister z11adZkl 
przvbvł samolote.m Ostre - słowa Hitlera pod adresem LitWY z Genewy do Warszawy 

'Ve ~j82'8n posiiedmDiu lde.. 
gjqrn ~mego oo ~ na m. 
Wa.nma.wę brał ~ m. in. tak:ź.e 

sJdem podżegającem narody był ko min. skalrbll Jll"Olf. ~w Za­

na wczorajszem posiedzeniu Reichsta·gu 
NORYMBERGA. Oczekiwane z 

niezwykłem napięciem posiedzE'nie 
Reichstagu w Norymberdze rozpo· 
częło się o godzinie 9-ej. Gęste kor 
dony policji i odziałów szturmow­
ców zamknęły dostęp do gmachu. 
Do sali obrad dopuszczona była tyl 
ko nie1wielka liczba dziennikarzy za 
granicznych. Obecni zwrócili uwa­
gę, że sala obrad udekorowana by­

stanowią jeden wielki akt gwałtu. si bezczynnie na brak poszanowania 
Rząd Rzeszy domaga się, aby Kow- swych praw przez niewielki, paro­
no wydało odpowiednie zarządze- miljonoy.ry naród. 
nia, zabezpieczające prawa mniej- Po tym niezwykle ostrym zwro­
szości niemieckiej. Kanclerz wska- cie pod adresem Litwy, kanclerz 
zał na paradoksalną sytuację, w kto zwrócił się pod adresem· Moskwy i 
rej naród 65-miljonowy patrzeć mu- komunizmu, stwierdzając, że ogni-

mintern, obradujący w Moekwie, wadrki, latórry jak wia~ jest na,.. 
kanclerz zaznaczył, że Rąd Rzeszy j ssy.m drug.im dieleg..aitem :na tere.nła 
zdecydowany jest przecJwstawić się zgt"OllDadzema J...igi Nalł"odólw w ~ 
jaknajkategoryczniej WB"Zelkim zaku newiie. ~Ji.n. Za.wadaJkJi pl"ZYbyt do 
som komunistów w Niemczech Wa.rsza.iwy ~j.ał.n.ie .z GeJl.ewY. 11:3-

Reqlan1ent.acja żqdów w Nien1czecll 

~ .aby waąć .n.dz.ia.ł w wybo­
.r.acll db Senatu, araiz dl1.a. uł.atwk­
nia nai/piini~ prac ~ 
sw~ ll"eSal'!tiu;. Min. Za~ JJO­
wraica w <iniiu d:rJQ.i1i1ejeeym samr)Lo-. 
tern do GeneWJI'-

W. wyłącznie fiagami ze znakiem Przechodząc od zagadnienia ko- cją stanowiska żydów w Niemczech. zostają dotychczasowe barwy czar­
·swastyki, brak było natomiast <lo- munistycznego do wskazania, że ży Na zakoi1czenie wskazał kanclerz no - biało - czerwone. Flagą naro­
tychczasowej urzędowej flagi biało dowskie elementy na całym świecis na ustawy, które przedłożone zostił- dową i handlową jest flaga partyj-
czarno - czerwonej. w~pó:pr~cują z kom'in.ternem mo- ł~~ człpnkom Reichstagu do przyję- na ~e swastyką. Paragra.f 3-ci usta Nił„IWdziWI -łDslll 

o godz. 9-€j otworzył posiedzr- sk~ew.skup, przypom111ał kanclerz' cia przez plenum. la, ze kanclerz ustanowi flagę dlaj P~ . 1"'1' . . 
nie prP.mjer pruski Gocring, jako I Z~Jścia, k.tóre miały miejsce w por Po kanclerzu zabrał głos premjer Reichswehry i przeprowadzi wpro-1 ;W n~e:któ:ry-ch :pimnalOh pollski~h 1 
przewodniczący Ikichsiagu. Udzie- cie l10WOJOrskim z niemieckim pa- pruski Goering. Podkreślił Oil zna- ~ wadzenie jej w armji w porozumie zagina~~ych .iulk.aizaiły się CIS!tatnlo 
lił on następnie gło;;>u ministro,\i I rowce:n „Bremen". Wszystkie te za czenie ustaw, które przedstawione niu z ministrem Spraw Wojsko-1 k;L~11e wi~moścl o. JnDe!kJo. 
Spraw Wewnętrznych Frickowi, ktJ kusy i zamachy, dokonywane zar6w zostają do przyjęcia przez Reich- wych. mYiffi zaiml!a~ tliiin. ~o .74 
ry postawił przyjety przez aklam:i- no poza granicami Rze ·zy, j:ik i n- stag i uzasadnił w dłuższem prz1i- Druga ustawa o obywatelstwie 1 proprul,<YW'.a:ma Z~drzlein,W. Llgt 
C'ję wniosek 0 zni~sienie obowiązu- samy~h Niemczech, zdają się wsb- mówieniu jch konieczność. Rzeszy reguluje zasady, na kt6rych N'3'.1'°?~w w Gen:wi-e zm>ł~ Vf 
jącego dotychczas dawnego regul.'l- .. zywac na P~l:m?wą akcję. żydowRką. Pierwsza z tych ustaw, ujęta w uzyskać można obywateletwo nie- na.JM~, czasu~ kunifereacJ1 mo- , 
miuu obrad parlamentarnych, udzie ·!ako. od.powiedz na to, me pozoRta- e;ztcrech punktach, dotycz~.- wprowi.l mieckie. Jednym z zasadniczych pun ~>eJ pan~Lw Blioku ~«;tego cło 
lając jeunocze~nie przewodniczace-1 Je me rnneg.o, jak tylko ustawowa dzenia jako sztandaru państwowego któw jest krew niemiecka i aryjska ~am~v·-~· Młn. za-w:a:d!zilci. 'IJl)O!W'aż-- ' 
mu Reichstagu pełnomocnictw clo n' reglamentacJa, która będzie jedno- Rzeszy swastyki partyjnej. Ustawa oraz lojalne ustosunkowanie się do , mł a.JeDCJę „Is:kr.a" J-€SZCZe .11'\al'll do . 
stalenia nowego regulaminu obrnd. j' razową, lecz wieczystą reglamenta prze>viduje, że barwami Rzeszy po- państwa niemieckiego. 1 k~~~~go z~~ . tej ; 

. W~l. Rgąd pok;k;i takieg.Qi ' 
Następme zabrał głos kanclerz '711' •~ I• ... t "' li ~ c;en · · ~t· 

Rzeszy Hitler, który w króikiem, 15 .ILG„OZ ,,,0 zeft§ UJ .... e§ZODqC . _ _,~.Jl"'!!..J~ć ~wuie m~ w.~ .Ji-
. t , · · ł 1 imz~~- n1~ Zi3!lillller'Za J'll.UllJ- , 

mmu owem prze~10~1enrn, poruszy. 
1 

Trzecia ustawa nosi tytuł: „t;sta dzenie Reichstagu, które trwalo 1 wie parlamentu rozeszli się, witani mości o tern, kthre pr-Ledoslbały .si:ę 
akt~alne za~adm.en~a z~rowno ~oh "'.a „? obronie kr:vi i czci ~iemiee- ti~zy kwa~ranse. Po odśpiewa-1 owacyjnie na ulicy przez oczekuj:f do pism pdl1sildeh ii izaigr.anle2m1y·.ch 
ty~1 z~gramc:me.J, _Ja~ I wewnę.rz- 1 kteJ . Ustawa, UJęta w 7-miu para- . mu hymnow państwowych członko ce ich tłumy. są z.wtYlclą ~zką dzienmi•kamską. 
neJ. Niemcy - mow1ł kanclerz - grafach, wprowadza zakaz mal-' 
znal~~na~~wie~~i~uh dr~ ~ń~wm~~an~hmię~y N~mra1••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
gę do Jednosc1, o ktoreJ marayły od mi a żydami. Tego rodzaju małżefi- I{ s · 
niepamiętnych czasów, jedność ta stwa, zawarte poza granicami Rze- • to wszedł w sllład enatu· 
jest tembardziej ważna w czac;ach, szy, nie będą uznawane przez pali- Il 
w których ujawniają się tak powaź stwo niemieckie. 
ne kryzysy. W tych ciężkich cza- ! Następny paragraf zakazuje ob-

Rezultat wyborów .wczorajszych !~ch, ·kanclerz uważa, że obowiąz- 1 
eowania płciowego pomiędzy osobni 1 

ki em jego jest podkreślić raz jei;;z. kami krwi aryjskiej i niearyjskie i. I 
cze bezwzględną wolę narodu nie- 1 Dalszy paragraf zakazuje żydom z'a W całym kraju odbyły <Sii·ę wczóraj pooeł, Władysława Macieszy•rna, I LUCK: J. Jędirzejewiioz, b. ilf.em. 
mieckiego utrzymania pokoju. Ko- trudniania obywateli państwa nie· w m]a1Sfa1ch irnjcwódz.1<:1c.h posie- dlz'Ja1!1a.c:7ika ,c;ipołeozna. jer, M. Maisłow, b. senahor, An. Sta. 
niecznosc tej deklaracji wynika mieckiego płci żeńskiej, krwi nie- dz,eirnia k.olegów W~'horc.zych, n:a kLó- WILNO: .Aleksander Pry.3Ł>0r, ntiawfilcz, b. sen.atio.r, adlw<Jd<ialt, Te.-
przedewszystkiem z ciągłych fal- mieckiej, lub pokrewnej poniżej 15 t:ycih w:rhran:o 64 Hmaforów. Z licz- pveanjer, Taidaus-z Mlodko·w~ki, wi- dle!ulsz Dwio11aikoiwski, b. 1semaitor, rol„ 
szywych doniesień pewnego odłamu lat. Następny paragraf zakazuje ż,v by s.enaton.·ó\v, powolainych w 'rnj.e- zy1t.a1.or ku1ra.t~rjum s:dlrolnego, A- nik. 
prasy światowej, która mówi bądź dom wywieszania państwowej flag-i wód11.ikfrch koleigjach ~bo:rc·zych c1am PiilEluidl9ki, wfrc·ejpreZiydent m. KATOWICE: RutlloJlf K.o1nnooe, ku~ 
o zaatakowaniu Francji, lub Rosji. niemieckiej. Inny paragraf przyzwi prz;>'IJ<ad.a: na ni. s.t. War.siza1wię, woj. w:din.a„ piiec, M. Grajek, pr.euiei.s Zwiąrzlktu 
Celem odbudowy armji niemieckie;i je żydom prawo swobodnego uiywa kii1e.Jec1kie i lwo\\,sikie po 6 sienatorów. ŁóDź: Gem . .Am1c!·r.zie:j GaHca, Sba.. Gónników Z: Z. P., dir. A.. .Patw.el.ee, 
nie był jedi'także zamiar ataku, lecz nia pod opieką państwa własnei fla N.a woj. W)a.tisz.11w<>kie li łódzkie p<> nisl•aw l\fań1kow.ski, 1l'o·l1nii'k, Mall'j.a.n l·eB:c.airz. 
jedynie zabezpieczenie wolnośd Nie gi żydowskiej 0 barwach biało-nfr- 5 E1e<nat<J1rów. Na woj. luibe·l1s!ki1e, w-0- l\1ial;iino\\1slki (Woj.tek) b. 'PQl.'lle'ł, A- TARNOPOL: Man.iU1Szewski, wo, 
miec. Nie pragniemy tez być W żad bieskich. Końcowe paragrafy wyli- lyńl!;~;:i,2, kra.k.o.wsikie, ~na.ń~k,ie po le~nder Ha)"man-Ja11ooki, prze- jeM>da, Slbam.istaw Sieidileold, fai.z.y, 
nym wypadku wciągnięci w jakie- czają kary za przekroczenie powYż- 4-ch f1:m.ait.orów. Na Wl()j. wil.eń .>·kiz, IJ'llY1Sl~<>,„'liec, Francis.zek Pio-cek, rol- nilelr, Sit. Lucki, d?Jitaihaiez s\połooz,n'Y. 
k?lwiek międzyn.arodowe komplika- szych ustaw, które może być ka~a- biaibS>~ockie. tarnoipolslkie i ślą,~k.: c n1ik STANISŁAWóW: gein. Fel'!dynlallld 
CJ: '-~ ptodktreślką1ł kbanclerz: Z te-m ne nawet ciężkiem więzieniem. po 3...ch &einaitoróiw. N.a ·woj. nowo-) LWóW: Al. Do~ewski, le- Za.reyclti, ksiądz kam10.nilk R. Lobo. 
w1ęN:Szą eż ros o serwuJe naród Paragraf. dotyczący zatrudniania g;ródi~ik!i;e, p.ole~l~ciie , stiam.i:&iawowEki~ I klarz, Włod'7Aim.i.enz DecY1ki•eW1i1c.z, la- dyi 
niemiecki • wypadki, rozgrywają ce· kobiet aryjskiego pochodzenia prr.PZ i po~~s~iie po. 2~ch ~~~toir6w. '\1~rik, gie\lll. brry.gąd·y B_o1esław ~~po- ~OWOGRóDEK: Wraidiyisl·aW Mal 
się na Litwie. I żydów, wprowadzony zostanie w ży Pon1111~J p.oila1euny sp1~ w•ybr.a.njich I w!icz, d-oai O. K. Lwow, W<>Jc1ech elloi. roJ.rtik, K.onstiati.tJy Rdiubtowisiki, 

W t<!m miejscu kanclerz przed st a cie dopiero z dniem 1-go stycznia ·&emlartioiro~ wedle (lkt:~gov.:: I ?°!uch~i, :rolnilk, b .. w•ojJOW!Odia 1 !l·dllli~k. 
wił w jaskrawych barwach sytua- 1936 roku. Wszy~tkie inne ustawy o WARSZAWA: m11n .• Jozeif Beck, lwiÓIW1,sk1, prof. KozioWIS!k1, b. prem- nIAŁYC'.11110K· 1 · ..o 0.1. J. Rys.2l'k1o, no n.-ik 
cję, w jakiej znajduje się obecnie trzymały moc obowiązującą z dniem proJf. W.a.oław Maikow!Slki, gen. Ale~c- jeJr Wł0dy.siła1w PulnaJro\'ltiiez, b. po- TcirMk-owtS1'ki, ~si&ł, arl/wOlkait, K.aiz.i-
mniejność .niemiecka w Kłajpedzie. 11 ich ogłoszenia. Ustawy były przy- s·andlen· 0.siń .9ki. 1\f•J•E'cz.ysł.aiw Miich:l- seł. m'1t1rz Bli/sping, rol,n•iJc. 

Następnie· podniesionym głosem jęte jednomyślnie, zaś ustawa, do- kiwi.ez, Stiefa.Tl Dąbk.o,,,..1EJkli, nQcr.. I\RAKóW: dr. Mikio<łaj Kivr.a.śn1ie- · 
KIELCE· J_erzy Bal'lai1siki, n1a.u-kanelerz wypo?Viedział następujące tycząca reglamentacji położenia i,y wy.C1z. tma.mw.'.ljów mtejs~ich, Jain w>SJkii, wojewoda pozn1ań1Ski, Framci- . 

1 
· J 1\f· 

1 słowa: „Wielki naród zmuszony je!':t dów w Niemczech, przyjęta została Lewu1~dl:>v.1·~i. kupiec. SIZ·elk Lip1i{1s.ki, b. p0;9eł. Kile&-z,czyń- c~iciie ', Ja,n.~'lZ agr~~- ·.a eszew­
patrzeć, jak małe państwo gnębi je burzą oklasków. Na u1i"'lt.ęp.c61w po.wiola.n(): Jan:1 >f'1ki„ piie-zes Izb.y r<>lntiioz.ej w KI'łak<>· 

1 
is:ki, PU1:6oownik, Hotl~ick\ ~,cm;n, 

'go obywateli. Demarche mocarc;~.w Uzasadniając te ustawy, premj·~r K·'l!~·011'i1eq>0. sętl,;'.·cgo . Anne Pohn- wi.e, Fel·ik-e Gwirtdli. b. IJJ'OSeł. · wrzędlnilk, St.efa_n ~yde •, 1'0 mx,. ~--, . · . - . 1 grmulll!t Lew;cziyru:ilc1 rolmk D<>mml: k pozostało dotychezas bezowocne. Na Goering podkreślił, że rozdział ras , R1'°a, doc. m11nv~r., I:·ol.es!1ruw.a l\l!tkla- POZNAN: dr. W•rtol.d J·es?lk.e, ad-1 . . . 'ł ' 
wypadki te zwracamy bardzo bacz-' uświęcony już został przez Boga, a f'mwski·E'~o, pmfes-0ra. Stefana Bru- w<>kait, dr. Zyg!IlJU1nit Gfowa\Clki, wfoe. Zbiien!;ikI, _111

'31uiczi)"C'Le · . . . 
ną uwagoę i z goryczą. przyglądamy zbrodnia przec.iwko krwi jest naj- n.:i., /Pl'U.'1IDYG!011\•ca, Jó~fo. Wao.er- , s•tairosfa, St1a111.isb.iw Lakińsiki, no!.nik \ '_l'ORUN: Kom1sJta:n1ty ~1,udow-".iln, 
eię im, zwracając ' również uwagę gorszą wrodnią, jaką popełnić mo- be.r11etra, ar.lwc1k.attia, M.aa:-jana C<ir- i Be1rnard Chrz.anow,ski, b. kU1riator , clm11aiłi31cz swłecz,~y, St.a.ncmbaiw .Tor, 
Ligi Na.rodów, aby starała się opn-! że jaki,ikolwiek naród. Ustawa, mó- . Eik)l'\!."v. profos.ocrn. I okręgu ~·zikoJ1neigio. i prclZI~ Izby Pi~wrn. Randl•awieJ w 
nować sytuację, zanim nie zajdą I wiąca o żydach, określa ich na st•~- WO.JEWóDZTW6 W ARS'lA W- J,UBLIN: prof. Eh-reniloreuit·z, Ja-1 Gdym. 
Wypadki, które ze wszechmiar mo-j pującemi ełowami: „,żydzi oraz ga SKIE: ]\fiin. Cz '2i.5.law Miicha.łowl'ki, 'I'O"l'!19Wi

0

lC7,()!Wa, dz.iarl.acz.ka s.p01leczna, PIŃSK: P.i>Otr Olewiiń&ki, u1rięd~ 
~łyby być pożałowania godne. Za- 1 tunki pokrewnej krwi''. Jc.rzy s~.!'1mionkows.ki, rolnik, Januaz I F. l1°Ch!Ilicki, rolnik, J. M\Odr'Lecki n~k Milll. Rolnicbwa, ppłk. J{),z,d 
powłedziane Yf. Kłajpedzie wybory Na tern zamknięte zostało posie· R.adiLilWtl'.lł, b. poseł, Michał Róg, :i. lekarz. . . . 'Tauha. 



. a 

l tJoo~nia na U~1ień 
' W dm.iiu WCZOO'aj~ym na terenie 
eałego kr.aj•u kolegjia mvbore7J0 do­
k-Oilllally ~boru se.I1alboTów, któryich 
listę. pod.aijeuny na immm miejoou. 
O iiRie wśród n~ch posłów rz.anaj­
duj.e &iię sa;eireg n:azwrilS!k dzilailla~ 
loka.lnycli, niez.ruaiDlYeh sz1e.razemu o-
1'6łowi, o tyle na liśd1e .s.em!aJł;o!rióiw 
ma.m;y P!'7lewa.2miie .lla0wiska 11utl.zi, 
~ w życiu państw()(W'aIIl oo l:at 
ujmują ·~we &1aI110wiiiska.. Wicih<>­
dzą "'uęc : clio sienatu byiLi pl"emj.ell"Zy 
Plry5l:or, Ję.i:łlraejew!ic:z i ~. 
msitali ·siematDra.mi mitlllis.trowie 
Beicik i l\Hcha.łlO!Wslki. Wyibr.a.DJYI row­
nici vootalł do irepatu sooreg ooób, 
które k.a!lldydoiw.a<łiy dio sejmu di ari.e 
uzyskał,y w,yma.ganej wdęksrl'Ośe!i. Są 
wśród! nich b. m41rui sit1er przemyisiliu 
i handlu ge;n. z .amzyoki, b. P<>.seł 
Gw>i©dtż <>1r.a.rz; baivdJzo do OISltaltnicli 
cz.asów pl"OlnlO\ThOOW.amy drziilafa1cz 
„Oentr-0I.e"°iu", b. posieł Mg. WIŚ!l'Ód 
przetllSlba:wj ciiel i mnil•ejs'tości na.rodlo­
W\YClh uzyskiruł ma:ndalt Soenartloira, u~ 
kll"aińsiki diz.iałaicz &półdz:iielczy Łu1c­
ki. 

Podobno Jliajb.aTdz.iej <>i.ywione by­
ło zebr:an'iie lmle,gju:m W!YbO!I'lcz21go 
mi.as.ta Wia1rMAwy. 'Vi)"łonfon.a prnez 
nliie koimi1sj a matka prvez ki1lka go­
<ltlin ~gaidiniała li1s:ty ka,ndydatów. 

'X 
Ocey św.iatia zw!!'óco1ne były w u­

bi:eigły11U t1y.godini1u p!TzedewszY15tki.e.m 
n.a GeiOO'W'ę. Od wielu hut byliiśmy 
zresz.t:ą dfo lte.gv pll"Zyzwycmjenii, iż 
we wroośniu podczas zgro:mad.ooniia 
ogólmiegio staje się Li1ga Narodów 
Oen1mu·m poliltycz;nym śwńafa. I tie.go 
roiklu - 'Wibrew P<>IWS'Zlechnytm ipasy­

milsfy~niym p.rze'\o\-1id1Yw.aniom -
zjechała się .na.d Lemam. z.wy1kł1a eli­
ta po1lliityc'ZJllia świata, 'zwyoz,ajna eki­
pa ·'Pn!mjerów, mJinisitrów SIJ)raw 

· .izaigra.nilCZnyich i famycll t.ego !l"odz.a­
ju ooobiis.t.o.ści. 

Tug10 irolru ca.l;y lf:en różnorodny 
śwtlait mjęty l~ył po.oornie j·etdn.ą. 
pnredewgzy.._<>)tlkiem 61J11awą: lronflilk.. 
item włosko - abisyńiłlciim. W związ. 
ku rz; •benn P<>T'lli"'Z'O'ThO j eidrruak w Ge-. 
ne'Wliie naj ilslt'01brni1ej siz.e bo1d1aj i naj­
w.a:żin:iiej1sz.e p!l'obl€!Illiy 1pol.i.f,V1czm1e Eu­
impy~ lktóir.Y'Ch iz1ai~1!.ęg ii z,afkil'les h"sit da 
1a1ro siz.ensizy niż f1?.'mo. niwmierni.e 
z1-.e.s:atą wnżkiie za;g,aid1n.i1elilie ab'ISIY'ń­
slfile. 

Cenlt1rierm 'Pf'Z.rol1ów i•e ń ~ dek fa.ra ~ 
cyj ,zesrz..łotygod1ni'.lowy.ch w Ge.newie 
był<> nae.w~liiw~e prz,eimó.wi.enie ain­
g.ielGki.iego minid.J:1a spra;w za1<r.t•ani·­
c:zmtY1Cłi .sri1· Sarrvu~la Ho1anie'.a. Nlileza~ 
lażinie od IS!praw aibisiyń1sik/•c:h, pmze­
m&wi!ernile 1to wy1Zinia.CTLaJ.o f'lhmowczt0 
'dnoi.rd ?laig·rom1~czmiej pol~1ty:ki A:nglj i. 
W1iielka Bryit.anj1a, !kotó1ra od końca. 
m:ielki.ei wojny twyrmafa si.ę mo.ż.łii­
'Wti.e d1aJ,effi:o o.d is.praw lko1nltynenfJu, 
]'.lf:TLern ur-(t,a ISJW.f'TO ofic,i.'lln.ego przsd­
m;.uw;i1ciela d-ekJa,flOWalła g"o.fio;wość 
J)O'Wr·oitu na „fom'O Europy", •a o~ 
świmd\ozając kateigoryczmń.e, j,ż t.rwi\ 
,\~i•etr.ni-a pnz..y 2Ja.i:1ruda.ch pakt.u Ligi 
N.a.rodów, -0id\Y1az,a jaf'm'O i ·wwa,źri:1~ 
okr.eślałia ·ch.a.raiK!t.er d ·oele tej współ­
prc>1C :V. 

D121kla;r.acjoe a.n f?·l-e'l1sldClh m~.Mw 
"'bmu ·chia.mikitery'Zmją isię zaz'\VtYiCl'laj 
i~l $-ooj,a1nie angi.eJsłką dwulbo­
rowo..ś.c ia i nie j.1JST.oa r:ii:t. za1granri:cz­
na z,a.ś poVł vika angi1e] ~,kia i no woj­
lllie i 'P\l"".ledi!iem ~zła n.i·eraiii; Mm ia 'ltV­

~a.k.01,wutą i dla . świarf:ta rał·ego 
0

n1iie~ 
Jasną. To lf1f'Ż opi"r.i.a p1uiblfozn1a Eu~ 
·ropy pirzyjęła te tak 11niami.einrna die~ 
'k!la;rta1c~fo ·s:ir 8ammela Hoa:r:s'.a 7."' 

zno?..uimiiaJłym s cieptycyZlmem, nie 
'Wbl.nym j.edn«:i ik w t~'m 11mni„ ()O WY'­
cru~'kuJą1cei:oo opifivm;,zrnlu . Gd,ibv 'PO· 

Li:t:yikia. a.ng.i1elf','kia ~.ść m/ia ła rJ) ecn le 
ł.sfutniie po linjach wvfureśJ.0.nYoh 
przez .a .n.gi.elł~ild-e\<!'o mii.ni1~tra c::nraw 
~a:gramiczn1Y10h - om aiczafo.bv t~ 
byiĆ morlie fpo1czą.tek Nllk·!-l'mi nowetro 
uMem.fo:t ~rię 'tagimaf.'l.'l•lrn 'l!'ch :-praw 
JoornltiymenltJu .europejskiiiegio. 

·X 
Nia tle na1o·gó.ł w' ez1miffim.i·e umiar~ 

kowa;nyielh i 01~·t1roż.ny1cih prz.f)mówi·eń 

g{!)Dle'Wf~lkti1ch - '"'Śród kt6J'>nch n.a 
baicrzrriiej.sza uwagę 7.'ai~1~uguj e m""''n 
p.nemjerra Flra.ncji T.iav.a.la - w:vbiija 

__ ~ m>1wa kGm. Liitwioowa, 

, 

. . ~ 

„ qdzleń qie?J.,~wy~ 
ll'qczfłkiwanie 

• 
MIS „Piłsudski" 111vruszvł 

lJJ · plerfl1szq padrGi 
do Stanów Zjednoczonych 

GDYNIA. Dz.M o god'Zimie 17-sJ 
Niewiadomo, jak rozwikła się ohel hienie funta stosunku do dolara miesię.cy how.iem wypuszcza on na prny pjięk:iwj pogoidizi,e M/ S „Pd1łsod,. 

cna sytuacja genewska, i jakie za- sezonem jesiennym, kiedy to przc-
1 

rynek własne weksle tSola-Weeh- aloi" opUIŚcił PQ:rit g~i, 1udają,.c 
padną uchwały. Niewiadomo, jak mysł zaopatruje się w Stanach Zje-

1 
se!), aby drenować „próżnujący" 1 f'lię w siwą pi~ podróż djo No­

na nie zareagują Włochy, i co u- dnoczonych w surowce. Jest to, jak : pieniądz. . ! 'łlle~o Jooiku. W.śród p.&S.ati:iarfuv zn.aj„ 
czyni W. Brytanja. Niewiadomo, ja- się ta prasa wyraża, „autumn pres-

1 
Skutek deflacyjny istotnie byłby diuJ e si ę m. i·n. wjoemłnilsrtler Koc, 

ki obrót przyjmą operacje woj1mne sure" - nacisk jesienny na kurs . osiągnię ty, gdyby zdrenowany pie- który wiieu;ie o1d1ręczn.e pismo P:a11i.a 
w ALisynji, i jak to się odbije na . waluty. Zdaje się jednak że tu nie- 1 niądz był przelewany do banku enii· . .' Pirezydenta R. P., prof. lglnaicegQ 
~tos~mkach. europejskich. ' małą także rolę odgrywa przenosze- i;yjnego i w ten sposób zmniejszał : MIOł.5criidlcieigo, do prezyd'enttia. Sita.nów 

nie kapitałów z Londynu do N ew obieg. Ale l;olddiskontbank, wypu- ' Zje dtnoJC2lorryich A. P. Roo.sevelta., o. 
W LONDYNIE I P ARYżU · Yorku z p<>wodu naprężonej sytua- szczają c własne weksle, skupuje je- '. raz srz;t;yiohy, prz.eds.t.aWJi:a.jące walki 

Nie wiedzą przeto giełdy, co ma- cji politycznej w Europie. dnocześnie „weksle pracy" i „wek- 0 niepodlegbość .Airnlary!ki. 
. "ć k ' ? d ' ? W I k b " k+' h 1 
J~ r~1 : upo~ac. sprze a~~c. ·y 1 s e s ar owe , przy pom~y. ._oryc i Staitek .żegnany był pl"l.lC!Z MJe.re&: 
~1k Jest _ten, ze raz ~~ętmeJ ku~u- 1 . , _w BERLINI~. iząd pr~eprowadza zbroJeme I ro_bo 1 dygn i.t!!imy pańi's;~wych q; p. mi.nt„ 
J~, ?rugi ;az chę_tr:1eJ sprz~daJ~. 1 Berlmsk1 rynek akcyJ Jest sh~Y: t~ pu~hczne. Ogłos~ne na .komec :· Sit.ram przemyału a ha.D.1dilill Floy.ar„ 
~t.ąa z dnrn. na dz1en tendencJa sir; 1 Przyczyną tego są tylko poc:u~s ': I I s1erpma sprawozdame Goldd1skont- R . hmairuem na c.zele. . · 
zmienia. llle jeden objaw pozostaje 1 komplikacje genewskie w związku ba.nku wykazuje portfel po"'.yż- J aJC ! 

nie~ienny: ~zczupłe roz~iary o- I ze s~r~wą :1bisyńską. ~łó:"nie przy- szych weksli na sumę 1347 milj. m. J Kontres prasy technlczn2) 
brotow. Na większą skalę mkt z za-

1 

czymaJą się do osłabiema nastro- i 
wodowej spekulacji czy publiczno- ju inne fakty. NA GIELDZIE WARSZAWSKIE.J l. w Warszawie 
ści nie angażuje: się - ani w kup- 1 Subskrypcja 4 i pół proc. pożycz- nastrój jest również słaby. Działa- ·1 N 8... ik , reis imi"":d""'iillrurodoi-

. · d · k" 'ł ·1· d · b d k · t · t t · k k a m.y on.g ..,.. ...., . me. aru w sprze azy. 1 po m1 Jar oweJ, ę ąca w to u, Ją u przyczyny is o ne, Ja . on- ! . f di „. Tllt'l„.„v techruiczmeJ· j 
W d , h "b d . . ł h b d . ł . . . l k ł k" weJ e enalCJI Po·""""-' woc naJ ar z1eJ czu yc , o · zrn a na rynek mby pompa ssąca: 1 flikt ang1e s o - w os 1, oraz uro- d . '·tó. ,....e.:.cJ· "lne ...._ 
"bd'' 't h~d ' k. d'l'' I · "k ,. łk"dt zawo\OJWleJ,n.tiegovJ...U""...,... naJ ar z1eJ zam eresowanyc o„ ro . upuJący przerze zi 1 się, za to g~· - ,· JO. ne, Ja przerozne pop; oo 1, o y- t , ~"'"'" . dln · ®su.· J·~ k h . k' 1 . łd h l I , . . . . • . d 1 .. I' t' t warc1.e n"""'t.qpl W . JlU e ~---. da~ ~u;o?eJS ic ~· ~a ~le d ac . on- · scI€J ZJaWI~Ją się o dawcy. Poz~ j czące. am~1 yzaCJI is ow zas aw- p.r.z,yibyły deleiga.cj~ z 9--ciiu kr:ajÓW'= 

ytnst .eJh id p~ryhs b1ei ;nb enWCJa 
1 

·w i te~'. ostatf~1e m~wy dr. Schac~t'a i nych i t. , . . tk" t Fmanicjń, Niiemi-oc, Wl·oich, Hi.szpan.jii, 

d h k h t kt , ' · · J' · d d · • · b ·· ł Ul:)lw.Ji, vvęiislt:.:•, .cA:>iwThJi, ~„, 
os a me mac y a s a a. a or mmistra mansow von Kros1gk'a., W porownamu z poc.'!:ą iem y- A··-""-·· ur ·,,.„ "'·Q"'~ : · N•arwp.crijj 
w anyc warun ac „reprezen a- .orzy uroczysc1e zapewma_1, ze e go ma .1.mrsy się o mzy y: . h , .. , 

· " k · S dl· I „ b 1 d · · b l · - ot B d 1 41 d 40 """ 1 Czec 00·.1.iOiw:aicJJ. • <'YJny - a CJe uezu - spa w wa uaCJI ezwzg ę me me ę t zie, 1 3 7 0 u ow ana z o ,-'" . . . . . . 
dn. 12 b. m. poważnie, bo o 300 fr . usunęły główny motyw zakupów ak l 5% Konwe11syjna z 68.75 do fi R.Gfl. .NaJh.czmeJsiz.e. :::ą. . deilieg~cJe nue-i 
z fr. 17850 do fr. 17550. Nastrój j est cyj: nabywan·o .akcje, jako walory 7% Stabilizacyjna z 64.50 do mn-eicka z pp. : Bllschofem J. łto•fmam.. 
niechętny; zffi<:res trnnzakcyj n! edu- ,,realne", aby zabezpieczyć się od 63.50. nem na cz,el-e o r.'l z .fraiTh~ z se. 
ży. Giełdy wyczekują. I spadku marki. 41;2 % iisty Ziemskie z 46 .88 do n~torem ~r ~.U<:\°':r Jako SlpecJali~. 

r. Podobny skutek, deflacyjny, jak 45 .63. pn.edsit.w.v "Iem rz.ądu. 
WE WLOSZECH I wspomniana wyżej pożyc:zka, mi :1 ł 508l% listy Warszawskie z 58.25 \".'czor;. :0 ·m goście przyj~ 

W Rzymie nastąpiła baissa. N:e wywi erać Golddiskontbank, będący do 56.25. ci \ di p rz.cz 7.arz.ą.d Sbowairz,Jl37~~n'ia 
dlatego jednak, że wypadki wojen· ekspozyturą Reichsbanku. Od kilku - ab. T1echników !POls.kich I:· - '"''ką m1o<!tl. 

nese~~mp~~ ~ec!wnie,' lmRamamm•••••••••••••••••••m•mmmBmmmmm-mc~E~'·~BT~&am-m MiBii&1 w ;;cę za UMZW:· ._...._.::::.::~ ~"'!::... -
dzięki nim l.!o przemysłu napł)'\.vają I ==='· - B= sm ·--· -- ----· 

~:::ó;~~~ia~op~ta x~~d~~::ąd~~~rit~ · Cały n~ro' d nS21°m·1eck1· stoi· z~ m a 
;~:.a~:i:~hę~~~~czpąocs~a~~~~~e~:;~:~ I 'U I; U 'I 
rów, którzy obawiają się dalszyc4 
niespodzianek. I 

Oświadczył Hitler dziennikarzom zagranicznym 
Banca d'Italia podniósł stopę pro NORYMBERGA. Na osobiste ży- niem, jakie ma pod adresem prasy go polega na obronie ludzi pr.ą..( 

centową z 4 i pół do 5 proc. Obja- czenie kanclerza Hitlera zaproszono zagranicznej, jest prośba, by infor- wych, od których posiada manda~ 
śniaja to koniecznością obrony E- 5-ciu przedstawicieli prasy zagrani mując swe kraje o tern, co się. dzie Dzięki usunięciu kilku zbrodniarzy 
ra. Nie wydaje się to jednak słusz- cznej do towarzyszenia kanclerzo- je na teren.ie Rzeszy Niemieckiej, uratował on życie setek prawych o 
nem; ograniczenia dewizowe stoso- wi podczas uroczystości dzisiej- mówili •wyłącznie prawdę. Ocena bywateli. Wskazując, iż w każdem 
wane są we Włoszech i·ygorystycz- szych. Wśród pięciu zaproszonych wszelkich zjawisk pozostawiona być społeczeństwie i·stnieje cały szer~ 
nie, one zaś są skutecznym i w y- znajdowd się, obok dziennikarzy: musi dowolnemu uznaniu informa- zbrodniczych jednostek, z dumą oJ 
starczającym środkiem obrony. We- angielskiego, francuskiego, włoskie tora, lecz wiadomość sama winna od świadczył kanclerz, iż przy obec( 
dług wszelkiego prawdopodobień- go i węgierskiego, również przedsta powiadać pełnej prawdzie. Prasa nym reżimie w Rzeszy jest ich ni&i 
stwa, podwyżka stopy procentowP,j wiciel Poł·skiej Agencji Telegraficz jest potęgą, której siła tkwi w praw zmiernie mało. Wkońcu kanclerz Hi 
jc;st zarządz. en!em, mającem na c:- nej. Goście jechali samochodem bez

1

. dzie. Tylko na niej opierając się, ~a tler podkreślił, iż cieszy się, że mia) 
lu zahamowame w pewnym stopmu pośrednio za wozem kanclerza. , chować prasa mo-że swe znaczeme możność dostarczenia przedstawicie 
ekspa.nsji . kred!to_wej, .. a ';ięc -· ! Na zamku kanclerz przy~ął zaprn I i stanowisko. ~ e~~i zagranica z~rzu- lom prasy_ za~rai:~cznej nao;zne~cJ 
przec1wdziałame mflacJi, ktora pro szonych dziennikarzy, nawiązująt z 1 ca kanclerzowi, iz zbyt brutalme po IJrzekonama się, iz cały narod m€\ 
wadzi d? niepo_żąd~ne~ ~wyiki cen. nimi przy tej okazji ~ozmowę, w kt6 I stąpił ze s?is_kowca~i, t~ UCZ_Y1_1ił ?n 

1j rniecki stoi za nim, jak jeden m~ 
Ta zwyzka daJe się JUZ teraz we 

1 
rej oświadczył, że Jedynem życze- l to w przeswiadczemu, ze m1sJa Je-

Włoszech bardzo we znaki. I 

.. :.~;:~:=5E~t:~·;:~:!:b~.~ : Olbrzymia defilada na rynku norJmberskim 
nie funta w stosunku do dolara. . k I I . kt k hflłe owskAego 
Stosunek ten przedstawiał się osta- I u m nacyinym pun em ongresu L r I 

tnio: dol. 4 92 718 za 1 funt. Funt w . · d , h 'd · ' b 1 ·· d 
t _,_ d, 

1 
t ł t h . b · NORYMBERGA. Na tegoroczny Hitler w otoczemu woc przywo I pierwsza pro a rewo ucJi naro oWQ 

s OSUu:J.\.U o wa ll z o yc się o Il!· I . ·1 , . , d' . k 1 . r t . M h. . ł d 
1 

. d ·, ł I uiedzielny apel stanęło na blomach cow, następme zas przy zw1i;. ac 1 l>OCJa is yczneJ w onac JUm w r. 
zyV~' dołar się tpo m?s · k ' 1 i •odmiejskich Luitpoldarene" 121 marsza żałobnego osobiście złożył j 923. Aktu chrztu sztandarów doko 

rv e ug no owania warszaws 1e- " . . , · · b" · k J 
k f t 

. , ł h • l 1xs ięcv umundurowanych szturmow w1emec u stop pommka swych pier- r1ał oso 1scie anc erz. 1 
go urs un a wyn10s w so OcP, r.„; • · I 1 ł h 1 'k' p , · · · l k •· 
26

' 
3 

d d 
1 k b 

1 ł t h · c.ów. Na błoniach w zwartych sze- w.szych po eg yc zwo enn!.·ow. o przemow1emu Jego, ape za on 

5 3
•2
1

'
3
•
18

g Y N " od ara ( a. e ) z okyc .. , iegach maszerowdy poszczególne 1 Przy odgłosie salw armatnich odbył czył się olbrzymią defiladą, 'któ!'ą 
. . ie awno Jeszcze . u1 s , k'lk I · t · h t t · k 1 · ł h · t funta dochodził do zł. 26 30 wspom J grupy szturmowcow, niosąc 1 ·a się nas ~pme c r~~s s u nowycnl anc erz przyJmowba kn_a DIB of7

1
ycdz„ 

. , k d 
1 

' ' 
1 

tysięcy sztandarów. sztandarow partyJnych przez dot· nym rynku norym ers im. e 1 a a many zas urs o ara prze {racza . . 1 . . . . l ł ł 4 d · 
yt t (t R 

W poprzek dłuipch na 500 me- kmęcie kazdego z ruch t. zw. „sztan' trwa a przesz o go zrny. . 
par e ymczasowo przez oose- 1 , 1 d k '" d kt, db ł · 1 

lt t I '\ kt , ł t h 11 trów szpalerow przeszedł kanc erz arem rw1 , po orym o y a się I ve a us a ony, , ory w z o yc po 

•k~:.::::·p~~.~~b;:~::: i Rumunia nie DDlWDli na prrnmam WDil~ lDWiet~it~I 
r.eJPrez.ctnJtm,jącego w Gen.ewie na]- 1 BUK.ARESZT. Pna'Wlio~iia „Po- Rumu.111ji, powiinin-0 otrzymać bez. diowe, gd:ylby S\Yiutacj.a mię~ 
m1odsze.go, ,a.le, jaik się ·Olkazuj e, naj- ruinca Vremi•i" pirz,edruikowują.e de:- zwłd\c.i na1leżytą odpowiedź. dbwa tego w:y.rr..agia{a ?( ! ) l 
C?JU.pUll'nliiej.stl'lego cz.Joruka L igi Na- klaraicje b~łego IJl!1CII11'jera v a.i<da PIITZ.yłą.cz.ają.c S'ię do żąd:aiń p. Vai- Rumu.nja n:arod-0w:a., Rl\llintmj1a ju,. 
rodów, So1wi1ety. Voevod! w ~IP1-..1owi·e p o.lii tyki zagl"a- d~· . za.pyitlll.jemy w imii.entu niuimmnj1i trziejisiz.ai, ni.e będ·zeie ito.l arowa:ł'a po.i 

Kom. Lilbwiino:w W)1Sltąpił w Gen e- rniC'zm ej ,,„ s1t.osu:1k u dlO Ro1sji Sowiec n.acjo111ia:l1il~lt,:y1c~z.n-ej, 'któ:na ma p:raw<> do.hnego br:a/berstw.a brorui. 
wli1e w rolii menfo1ra, który z WT.SO· k '.iej , pi1sz-e : „„.Bfo1:ąc pod uwagę , iż wriedi?J~eć jaki los prey.g;oitowuj.e s ię My zn.a.ID\Y lliC"ZJOO.a tej RUJill.llhllj.i [ 
kości 'Wlł.a1s.nej rn.ą.d:rościi i d1:i św'i.a d- p. Al. Va ida Voevod jesrt. j.ed1n:y1m }ej z.a dT~wiiami Mini1s1~isitv;1a. Spr. ma.rfliY pr.ruwo mówiieillia w j.ej Wrnń~ 
ozeinri.a ,po!.:1to«cznego pouczył innych z głów·n~1ch pirro molorów id1ei nalflo- Zagn-an.i czn)~ch? ! Illi,u. 
o t~m, j:alkh! _si~ ~w_i1I1Jni Z!llch~w~ 

1 

diOVi'<" j , ka1tiegoryazr:.:: j ego W"e?Jwa~ie Czy j•esit prawdą, i~ poTo.ziumie- P. Tata(re/Slcu„ któey jest m'iln.f„· 
wac, d1zma.Jiac I my;«lec. Sems Jeg o s lde1rowiain.c do p . 'J 1t ulescu o WyJa- li1śrnzyr &ię z Rosją Sow1~·cką, b y P'O~ s<!IDem Stpna\V Zagq-a.~ ma~ . 
pinZJe.mówiie nri•a by·ł j a.~in.y : gd~·by L:.- śru'ienii-e :>;praw y ew€ nt.u.aln ego paik- ?JWolić nia prz.em.al'Stl wojsk cz,en..,10- bow1iąrrek piainformo,wiae klmJ o /bej 
g.a iSiz.ł.a za WS-l e.lki.emi podsrz eptami bu, zez;walają.cago na p rzema.r.sz nyich pr:req; nasze tecyibo:rj-um ruar·o- niez.wyikle dloai:iO'S'łej sipmw;i.e.. 
i ;riad1ami Sowi~\Y, b)'ł-0by w s•zys t - ,w>jislk f'IO'Wiiieick iic.h p.rzrez t.ery<torjum I 
ko d1::1brze. VI ~·we.i gw~.lltt0wn ej 1po­
J,emiice z d.otychcza.sow.e-mi met-0da­
mri posltępo•w•ania Li gi, kom. Li-t1wi­
n:O'W' po&uną ł R"łę aż do os trego po,t~­
piien.;ia. w.sze,J;ki ch p a.któw b~latera1-

n~1ch, z.a1! 1e-c.ad ąc inn~·m narodom wy­
p.róbcm•01'1.~· rin:.-?7. So.w it>f ~- s~·:' t~'m 
um-Ow 1Z:biorowyieh. 

f·ch. 

WłolM iem1e nie wnt~1nii i ligi naro~ów 
RZYM. W turtej,S1eych ikołaich pria.­

oov„-ych twku·d1,ą. że Włochy nri -e u­
czr.nri ą .żadin ego kroku do czas u die­
cyzjd komitatu pięeiLu w Gen.ew.Le. 

Barron Al10tisi prze.ka:W uchwały 1ro- mó"°1ień, oo jedlookże mńie ~ja.. 
milt•etu piędu do RzY?rnu. Barem A- siz.cze o-znaice:ać wyistą,pilemlila. Wrodi I 
lois i wr az z c.alą del egaicją opu..5aill- Li.gi Narodów, 
by Genewę bez. wy·złasu.mia p~ ' 



Pra[e i zamierzenia naszego Touring-Clubu' wś~tJ!~l~~::~ 
ci 125-ą ro-ci.ni ci,) swej narodio-wej 
niepo.dległośc i. ·(H.) Wpeyw r.uC..'hu tunyrstyicznego 1 rzy R. P.), tech:n:icznej i informa- charitktoeir jest pnedev;mystkiem i.n I Klub swemu czło!lK'()'\\'i, który nie 

na ~j kmj~ - g~d.a.rczy i 1 cyjnej V: ~1eg~urach Kl.u1b~ w kil for~yjno. - pro?a.ga_n<l'i:wy. I ns l y- n~ an~ sanrooc,hodu'. a.ni_ ID?'tocykla, 
ikiuditwr.thtyi - J.~ d.zi1SliaJ rzoczą I kw:lci-emęcru w1ęl.Q:i.Yl\'.!!h IIliasl.ach 

1

. tu·CD.a T.o.UI'Tllll&' - Klubow Jest zagra- ani kaJaka, k.tory me Jezdz1 na n.ar­
po'WB?Jeehnie znaną. PIJIWIS:'Zeohni-e Pol siki\ m bogaty matierjał w bilblj-0- nilcą tak pc1JUlarn.:.i, i:i dlO nich to ta.eh, nite poluje? 
wila:dioanem j.est rów.nii.e.ż, ile Polska tace Kl·Wiiu., ldóra wkrót.ce ZiOS!Ja,nie wlaśnic i prz,edewszy&tlkiern Z\v:· a c·:i Ten Qltrzyma szereg zniżek: w ho­
at.oi w .cy,m zakras,:.C <lla.leiloo w tyile udpstępniona w jego Centrali wra.r- · się każ.d.y, kto chce do diarneg-0 i>ań- t,,,;Ja1c.h, w t.c-af.rnch i kńlnach, na wy-

r.a z.na4ootm'itą W·ię~s~ą.p~w .za Wa!W})ik.i1ej ,przy ul. K11ediy;towieJ 5. s.iwa pr~y~cllać. Mn?stW? b~t.ów Z; Il sitiawooh, ~ sl~Jeąiiac~. o~ Nowego 
chod!n!ilot - europeJs-krcli l. u dnr7,o J·e- I . z31Py:tani..a.m1 0itrzymiu)e Wlę!C 1 n.'.15Z ro.d<Ju będ7J:ie miał t.ez woo1'Ug WStZ.el-
szcoo, bialrdlm dtuw emau u;płymiie, za NA NARTACH, N.A RO'fERZE, NA K.Iuib, nfotyl.Jko z ró.żn;)'leh 'krojów eu /' foiieg-10 P'J.'alW1dJ01podooi1eń.s1twa, zniż.ki 
nim 7JdtJiłamy je .,dogonić", Żi:!I <llu-1 KAJAKU. ropejlSlki.ch, lecz i ~ Ame·ryOCi, czy z k<>lejowe. Pooi.adJa.cze illl<lt..ocykl'i i sa 
to, bairdoo dużo tneba. będzie wfo- . Sekcje: narciarska., wodna, kołar- Au.swalji ! I mocho-diÓIW mają P-Onadtto i zniżlkli na 
żyć 'W1 rtb .sik:O-Oł'dyntowain'ej pracy i ' ska i myśliwska praC1Ują w ·S>W()>ich A1ie itię pro<paig7anidę z.a.gminilC'L·n.ą akSIOSIO,rj.ai sa.mo~ho.dowe, ·na sma:ry 

v.~ów. . i zaikrresacll, pr.zyczem 71W'ł!aszcza wod·· trzeba .prio1w,a,dzić bardro os.hroż.nliie, i ma.teirjalły pędine, pł.aicą też mni·e.I 
Społec?Jeństwo n.alS7le wlłaścilw.i-e ! oo roz;\tjij·a iSlię ootatnio lintenia.ywn.fo, bo, jak wil.aidiomo, nie j~teśmy jesz- za ganafowam.iie. 

dnpiero w ikilllkJU ostaitlniich laitacll 2')a I g.r.uputjąic prwdawsrzystkilem kaja- coo, noogół ibiorąc, przy1g10towami na . A w PRZYSZLOśCI... 
az,ęło naibIDe:nać .pewnego turys.ty.~z.. I kowców z W.a.rsza~c:lkiJego Okrę.gu I s:z.ansey ruch obcyich tu.r,yis.tów, bo cu Jed\nem z dal.szych zamiieneń Klu 
nego iOOrllmach.u. D10piell'10 od lk11ku I Piolisildieg-0 Zw. K.aja:kow~go i stara~ dT..O'Liemi·eic znajdzie u trias · ni.ernz bu jest zajęciie ·Slię kwesitrją turysty­
lat mah 1tll!l"ys.tzyoczny <>1giarnita szer- jąc się 1ten ruci1, oo pewne.go c.2')aisu I s.łtlS7.ine powody do ni1ez,a:dowole,nia. czno - krajoznawczego znakowania 

soo JnaSIYI, róWIIllOiCZ-eśiniie s.tając B<~ 1 t.aik żyrw.io.llowy, lecz rówrrwcz~nie W:ięc mp:irua iieh ikie:n01Wa:ć tylko na dróg, tak, ruby wszędzie można .się 
ooraz b.alrdrdtej świwcil01myim i pJ.ano~ li j~ ciągl1e ~byt maiło :zor:ganizo-1 pewlne szlaki i - zaiwsz.e zgóry u- byi~to z.orjemfow.ać, gdziie j•est coś · god 
wym. wany, ująć w pClWne ramy, k'tćrie J pirecidlzaj.ą.c -0 tiem, „co iidh czeka" - negio UWlalgi d'O zob.a;c.z.einia, gdiz.ie 

_ zaral'llem dqpom::>gą mu do rozw-0fo i cz;yJi, inia jaJde ew.enbwa.ln.e niiew:ygo jest najlbH1:isza srtacja opi:eki' sanitai-
SMUTNE ZESTAWIENIE. ~z~ berz;pieczeńs.tiwo. Wi10sną ro d·y IOO/gą być naraveni. W tych wa- 1 neó, 111arjibli1:isza s.tacja benzynowia, 

ZawtiliiięCTJamy to .ni~wą.i;pliwłe ku przr,.1szł1eg10 zo;stainie te:i urucho-
1
. ru1n:ka.cih orgia.nizowane wycie1azik.i ' wzg!. gid.z'.ie rn-0żna dostać kilka H~­

pnied'ew!Szwt\kieun wytężonej akcji mtl<Jnm sekcja campingowo - weeken- 1 zaigmni1czne z r.e.guly d.abrze <Się ur11n , rów be1rnzv~ny, chodaiż niema sitacjl. 

~~ych ~z.eń iuiyisb~znyc~, c~o do~a., ~j gł~wnem ~~arriem bę-
1 
ją. i mi1ł.e ws?~mnien1i:a oo.sfawiaJą , I - w j.es.'Zicza dalszej preyiSZłooci­

CLa.Z, co itm.eba podkreśhc z w1·e:l!k.1m diz:le n.a.mz1ie dz:ałalnośc mformaicyj u ich 111C'z,e.sitn1kow: n.aJlzps:z.ym tego 1 or.g.a.Dlmacja wyiciecz.elk a.urt:ohlllSo­
ż.alem, oigół ciągle jeszcze nrie uic~u- , na, .rui>oodwwna dfa pobuldiz.enia tej d01W0.C121m jest cho.ćby 01sta:tni rajd ; wyich, anal-0gi.cZU1JYch dio •tych, które 

w~ P<>ńr .. za.b! nai'.etenia do, ~i.eh. , ~1i1e , g.a.ł~~i tJuiryst.yki, tal.: .bard:z.o sp~rw~ : j~dźców hol~nderskich, (.w ,si.eirp-j LiJgia Poipiern.ni•a. Tu_,ryst)'dci u.rządz..a 
o:Jerntmoe s1ę am w ko.rzy.s.c1,ach, Ja~ . w:eo i t.aik ,powszechnu.e uprawianeJ Illll.li r. b.), którzy -0 s.wym >pobyc1,e w przy :pomocy poic.1.ągóW popu.I:arnych. 
he kaiidlemu i.ndjywidlualni.e daje ta za.gimmfoą, '\.lJ nai'3 rnait~ilast ja.,~,czie 'Polsce przys.hlili entuzjastyczne li- Ale t-O wszystlko będzi1e naprawdę 
przymia.len:n~ć, tani ,~e.ż., oc~y:Viśoi: i praiwt:·e :n:ieu.znawanej. I sty dJo Touri.ng - Kl UJbu ! · miożi11i"ie dlO)pie.ro wówaz,as., 'ki1ediy 
temhair'Cllz11eo, w ikomeaZI1t0-sc1 popie- nasz T<>uaiing - K1lub będz1e Hczył 
r.a.n,iia tycth a~cń. W ilmni·ecz.no- I LISTY - Aż Z AUSTRALJI! ALT: cn MA „ZWYKŁY nie 3 tysią.ce czł<Jruków, lec'Z wi~caj, 
ści, wynilkając-ej zaró~no z pil'ZY- Praoo na:mego To1Urinig - Klubu ŚMIERTELNIK"?~ du,żo, dlu:io więc.ej. Kiiedy już pod 

~zym oa~kiEml „pozi:o~c.h" i „mater- j nie og;raniicz,ają six oo Pol siki, J.ecz I No tak, <1:1Pyta ni.ej eden, aJe jak.ie I tym wziględiem n.i.e będziemy talk bar 
~al.n~h •.bo przec_rez ty.!llm przy du 

1 

Sti·~ają d.alako poza jej gir.a.nice. Ich k.o.nz.y.ści może zapewnić Tom-:ng - dizo dlaliekio wtyle za zagramicą„. 
zeJ hczb11e czloil!kow dZi.11ałal111o,ść o-

. "')?crh orgiaini'Zaieyj rnooe wydać pnaw . • 

dzii:b~~:e~,~::i~{~:i ~t~~~ I Wczo·raJ· wystarto·w a ~· Y balony 
CZi~1cia, ż<: „V:Osty 0ibo"?ązelk:" il'l'aka- · . · 
ZUJe po:rneirac tych, którzy od1diają I · „ 
nam u~ługi. Tymczaoom, ż~by przy- do ~ alka o p har G,,. rdc n Ben nett' a 
toczyć pr.zykłaidy najwyraźniejStLe, I 
ja1kiti to od&etelk. ty:rh, co „wyd<:lP'. tu~ j Drugi dz1eii. meetingu lotniczego ków? I tak wiadomo, :ie Niemey na lotnisku, a nie, jak to miało 
ją" ści<erhki, wytycz-0ne i 1konserwo~ i zawodów o puhar im. Gordon- zwyciężą. I po chwili dodaje: - .\. miejsce w sobotę, na barjerze. 

, . w~~ -pmiez Polisikie Tow. T.atrzań- \ Eennett'a, organizowanych i finan- tak, bo mamy taką z niemi urnowe- Bardzo efektowny był pokaz lądo 
elki1e, ·nafoży do tego Towarzyst;;;:? : sowanych przez Zarząd Główny - nam oni dali puhar Challenge'o< wania samolotu RWD 8, pilotowa­
'Wli·e<lu z tyiah, co SJ-ipiają i jadają w I L.O.P.P., odbył się przy bardzo pięk wy, a zato oni wezmą Bennett'a. j nego przez in:i. Grzeszczyk.a. R'~rn 

:· sd111001ilsik:acli P-0ls...1<:iego Tow. Kraj~ J nej pogodzi.e. . . . O godzinie dwunastej rozpocz\łY 8 została poz-bawiona śmigła i po 
• znawcz,eigo, uwariia 2 a wsi.kazanie do Trybuny i m1eJsca stoJące wypeł się zawody konkursem szybowcó\v, przyholowaniu jej przez samolot R 
, l!Ji,eig-0 się zaipi1':laĆ? Le(l}i-aj ni·e mó-1 niły wielotysięczne tłumy mieszkali ciągnionych przez samoloty. Pierw-113 w powietrze, została odczepio­
. wić, b<>„. wstyd. ców·stolicy, gości z prowincji i na- sze miejsce zdobył p. Antoni Ko-

1 
na i po pokazaniu akrobacji, ślicz-

Tem.brurtdl1.ti<ej wstyd i przykro, je, 1 wet zagranicy. Na długo przed go- cjan, przebywając w powietrzu 2!'1 nie wylądowała. Następnie piękne 

i.cli E/Pf?'ÓOOjlffiny porów.nać się w J dzin~ dwu.nas~ ciągnęły w stron! minut - drugie p. Offierski (25 i : ewolucje powietrzne pokazał por. 
tyim W?;g'lędzi.e z izagraniicą. Oto np. , lotmska mezhczone rzesze ludzi. pół minuty - trzecie p. Kula (1!5 , Włodarkiewicz na szybowcu, a po 
we WSIZ)1s.t:kfich niemal państ\Vlach Tramwaje były przepdnione. Ulita minut) i czwarte p. Piątkowski (11 nim Chorzewski na „Amie" - szy 
kulltu:r.a.l.nyeih istniieją t. zw. Tou- . 6-go Sierpnia była zatłoczona aut;:i- i pół minuty). i bowcu z silnikiem dwucylindro-

• :inig - IOUib'y, któryich cieliem jesit, ' mi i. ~ot~cykla~i: b~orącemi udział Następnie odbył się wyścig samo wym. 
J.a.k w·iiadomo, popieranie turystyki I w ZJezdz1e gwiazdz1stym do War- lotów, mający na celu porównanie ! Około pół do piątej przybył na lot 
krajowej rÓŻIIlleg<> typu,, propagowa- i szawy. szybkości samolotów różnych ty- nisko premjer Sławek, a w chwilę 
nie walorów turystycznych swegol' •Na lotnisku od wczesnego rana za pów, na trasie Mokotów - Ochota ' później P. Prezydent Rzeczypospoli­
kraju zagranicą, oo-az is~irodro PQjęta.. częły się przygotowania do startu - Okęcie. W locie tym wzięli udział tej wra-z z małżonką, w otoczeniu 

akcja opieki i pomocy dla turysty. balonów: to znaczy zaczęto .je. nri?rm~ uiloci: Onoszko ra RWD ~ . D!·ze· l domu wojskowego i cywi'lnego. 
We Fnancji., w Anglji, w NF.iem- , powywac gazem. Zdaleka JUZ w1dac ~iecki .na RWD 13, Bączyński na j Zawody zainaugurował wicemini 
czieich prz.e,ciętrua liiczba CiZiłoników I .szesnaście ogrom~ch kopuł, pęcz- Fokkerze, Widawski na PZL-27, kpt. : Eter inż. Bobkowski, poczem odbył 
fa1dego Klulbu waha się w gr.amic.ach i niejących coraz bardziej, - prz):- . Orliński na najszybszym polskim się start balonów według kolejności 
Qd 300 <lo 400 tysięcy osób. Polskr ! trzymują je przy ziemi żołnierze. samolocie Super P, oraz Mitz na losowania. Pierwszy wystartował 

__ Tourirng _ Klub 1.iiczy <his·iia.j po 10 i Już zdala, dochodząc do balonó·.....-. najnowszym nabytku ,.Lotu" - po jako kierunkowy balon „Gopło", a 
r lat.ach istnliienia _ 3 tyisiąo·; C'Zł.on- ; czuje się silny zapach gazu. Tabli- tężnym Douglasie. Po trzykrotnem następnie balony, biorące udział w 

ków„. ' ce ostrzegawcze surowo broniły pa- okrążeniu trasy lotnicy rzucali mel zawodach według wylosowanej ko-

Ko1rzys1tamy z J,nforrnacyj jakich lenia papierosów. dunki, w koła narysowane na lot- · lejności, żegnane .prz~ odlocie hym-
J! nia/Il'l utdlzielono .n.a konfo:rie~ic"· Publiczność, która miała dostęp nisku. Vl wyścigu tym, samolot Su- 1 nami narodowemi. Pilot każdego z 
_ flow.ej, a:by ip()(krótoe is!Cłh.a.rak~r~;:C,~ 1- do balonów, z ciekawością oglądała per P wykazał wielką sprawno~ć, 1 balonów na chwilę p1'Zed startem 

~ w.a.ć dzi'aiŁalność tiej .organfaaccji i j.ej k0isze - gondole i przy~lądała si~ o- choć wystartował ~statni, dogo~ił , wygłaszał. parę słów do _m~r~fonu. 
~ami'E'!r"LeDJia na najl:Yl'iż,szą. I> _ gromnym kulom, obwieszonym do- pozostałe samole>ty 1 wylądował p1er nardzo miłe był-O przemow1eme dr. 
s.7Jłość. rzy koła woreczkami z piar:hem. Zainte wszy. I Tilgenk.ampfa, który zakończył je 

resowanie 'Zaw-0dami ogromne. Ka7. Następnie odbyły się pokazy akro wzniesieniem okrzyku po polsku: 

CI SZCZĘŚLIWSI, CO MAJĄ dy typuje swego faworyta, niektó- bacji szybowcowej, a potem równo- „Niech żyje Polska". 
SAMOCHóD ALBO MOTOCYKL. rzy się nawet zakładają. czes.ny start i lądowanie płk. Sta- Balony poleciały na wschód, tylko 
Naji~iej, czy .mOOe racz.ej Ktoś, oglądający z wielkiem za- ch<>nia na wirowcu (autogiro) i „Kości~szko" odchylił się nieco ku 

„n<aijdclcto.wniej" .pra:cuje jiej sek- I jęciem kosz kpt. Hynka, raptem mó inż.Chorzeckiego na awjonetce RWD północy. W jego ślady poszedł rów 

cja motor~wa, do któr.ej .należą pr:r..e j wi: 9. Tym razem wirowiec wylądował nież bal.on Warszawa Il. 

~~ystkllem -. t~k, m.estety, niiJe-1 - Czy warto robić tyle wysił-
l.&eZIDll ·U llia>S, poS!m:aac.ze motocykli i • e+ę. ·t&WM w MGM a• Wł ag Mil 
saan.ocb.1orltów. WobetC oisitatnio zain,i-

cj0Do1W1ainej szeroki.ej propagandy na St li • I li k • 
rzecz mo.torJ"llalcji i!Ql'aiju, ich liczba OSUD I po S O·CZeS Ie 

' powliinnatby się ~rótc€ Z'W'i.ięk.-:;~yć. 

I napewn-0 każdy z nich j03t Tou-

r~ng - Kłu.bowi 'W!izięezny 7.a jego w oś~Niełleniu berlil1s~1ieJ „B6rsen Zeitung" 
mapy "stanu dróg", ~da1?1C z wiel-
ki.im n.aikdiadtem pro<.")', z.a j-0go - od- I BERLIN. „Bore~-:: Ztg." ziaan'.er31Z- niesz pod żadnym W!'Ligl-ędean ' nliie rą ibęd!Zii<e moż.r1'a ck>j.ść do po;roz11r 
nie<d.awna poj·aiwi:ające się - ikomu- 071a zmamienny artykuł wstę.pny SiWe chciał d!opuiścić do 20byt sii'lnej d aa- m3eni1a. 
n1ilkalty o zmti.anach, jakie ni,ei.U1sitan- g'O pirai&lciiego koretS'J)o-ndoo:ta. w sp:na.- modiz.ielnej Polski". To też 0;:.esii ze Racliiuby oo e>poeycję zawiodły 

n.iie zachodzą w it.yim i.aklreSti·e, a j~sz wiie ~ląsik.a Ci'8szyńskiiego i Slto.suin- z.dum1eniern patrzyli~n:a to,ż.e PoLslka jedI1ta1k, gdy,ż rząd ma niad.ail &i'Ln.ą 

cZJe brurd'ziej będzi.e wd'zi.ęczny za 'ków polsko - cws:kiich. K<Ol!'e\S!P<>n- sita.wa.ta się z dmiiool kacl.dlyun wiei- pOIS'tlaiwę - dod1ajie koroopoind!emit. 
liczne, oibeenie z:apoczątkow':llnie u- ! dl~rt; przyhacza i;zereg momeinitów z kl:telI!l mcicars~wem, ruie pozw,a·liają- Pooostały zatem Sio!W'ieity, krt:.óirych 

ła.twi-en~. j.a:k O'pracowyw~mfo .szla-
1 
bi,sfo.rji s~sumków poJti"~-clle~1c.h, ~ s'ię kiiermrnć oudzei.mi .~a-1 sulkrums ~zm..iolił .na,raziie Cz~ch.<>~ 

k?w _:wyCieczkowych, orgaimzacJ~ „o- ' j~ zabranie p~z.ez Cz~~?w C1€&Y-1 ~1.. Poczę~o ~d~ ~c opmJę, odig:ny":,ac .ro'.ę _ Sil.In~ człowrnloa J 

p1ek1 na drodze" -· san!iitarneJ (w n.a ·i z.a.tlreyima.me amu.rucJl w r. 1920 z,e Jest „rowruez Je&hC'Z.e mna Pol- j posyłac od&iaty \VX>J.slrowe na. gr.a.. 
porozwmi1Emi1u ~ Zwiąooem Leka. I tluimaczą,c ~dki w item, .że „Be- Ska", mriia.ni0rwicie Qpo:byc.Ytin.a., (/, któ- niicę. 

Jest to k ra j , zajmujący przeszło 
2.000.000 kHome,:n·ów kwadratowych, 
kczący bl'isiko 17 m iljon:Ów mi:-ess­
k.ailC<Jiw. P<>isiadia o.n wiielkiie bogac.. 
~wa n1nLu:r.a.!ne, j alk: sireibro: zł-Oto,. 

ołów, Iltęć i na.ftę. 

M€1kis,ylk ;::Jks.portuje banany, ruta• 
nai~. kia.wę, klru..'<iaiói, filhcy', j.ak ·np.: 
„ixtle", „e<isa1l" i . ~r.aiiri de ziacafun", 
pmnriid10ry, poma.rańcz;e ii t. Jp. 

Poo ikiierowmi·CJtwem oibecne.go pre 
zyid,e.nta p. Lazairo CairdeJillaS, Mek­
s)'dc rozwónął -się bard'ZJO w d.ztliedzi­
n:ie bwdic>wy s®s aisfałito'W\ylch d1a 
SairPJOC'hiodiów 01l'.'.1Z koil1ei. 
Kw~tj.a ośw.i:alcy to zadlalntiie, kih­

ro oboonie roz,wiązude .mąid. W tym 
r<likru budiżeł M1i1ni.stemstbwa Oświiaty 

sięga kwotJy 44.450.000 melksiydm.ń­
Skich peoo.s i rowm.a stlę 16 proie. ca­
łego budi:ietiu państw~:rwego 

Sbosu.nki pomi~dzy Polską a Mek­
syikiiem wst.ały nawiązane w ir<>lk.u 
1930 i by;ły zawsrzia jak.n.aj11epSrz.c. 

Mróz f1Je Frankfurcie 
FRANKFURT m/M. P1:ria.sa tutej­

sza dOIIlosii, oo wbi.egłaj n0<cy w oko­
l1iie:ach Fr.at!l1kiurt,u n/M. temperatu:­
na spa.tliła do 2,4 siło'J)!IJia ponj.żaj ze­
ra. Od rui.elP.amiętnyicih I.at nie było 
podłobniego wYIJ<aid!k.u. Mjroey te wy­
rządiziiły poważne S.Zikody na. polach 
i w ogrodach. 

Wśród norovch ks1uż~k 
Kiffi·ążkia W ii n c e n t 1e g o B u r­

k a: „Dlrogia pr7Jez Wtieś" (~v. 
Wy1dl. Rój) uJegł.a konfi'Slk.ade - z 
maJo z:nozurrniałyich i ja.mzych po­
wiodów_ Jest fo .ksiąilk.a b:a.rclzo fra.­
paj ąioa, choclfuż diossyć jeS1Wze su­
ro~. Nia tJ.e tej nawed I1ioomt,ury, 
która w t e j chiwiH ~~'°'i pod zll.a...'tct.em 
posztuL1'liW/ainia pirruwd'Viwego ooli1cz,a 
Wb<l dlzii.slitej&ej - ki:;:iążka tia wtymÓtt 

rui.a ISlię mJileity<lJoo Wliiedką z.niajomości-ą. 

terenn11, .ale i ibalI1dloo pro·Sltem, is•zicz.e-

11em uJęcriiem ~:miio.t\U. Buirek ani 
w;si lllJiie idelall~z.uj-e, ani nfo st:noli się 
w mruty ap-0s'toła nędz.y nas.?JeÓ wsi 
- j>ak: to jest teirnm moo\ne li ;,ib1iiorą­

ce" - ami narweit Illi;e UISllru.i·e nas. 
prz;akcma-ć o item, Zie w.Jiaśini1e z tyich 
wiej,s:lciioh, mędlznych i zian!itedbanych 
chału:p ipmyrj1śe nme i mulSl:i dlla nas 
WISIZ:y'SitlkJiieh zbawiien.iie - .CJO it.iakż.e 

j.est dl'lilsii:aj maroloo modne - por 
pllOłSltu EJ]JIOlk-Oljnie, bez patoo:ui ołpli1S11.Jo­

j,e :pr.awdtziwą wieś. Robi t;o ca.łllciem 

na iftrz.eź.WIOi, IZ piięik.rne:m incmJ.ciem 
:n3al]ilZlmJU. N.rud wffią w jego iajęciu 
wiisti c:ięrżlka zm<>.w.a dm1ejs.zego kry 
~\Su. Pod ciężarem nędzy ugi•n.ają 

się łiu 11uicl!'&ie. Dla uw:admi!ljsz.egio ob­
serwaito1I1a żyicia gias.podaTcizego ·na· 
s:Z.ego ikmatj11 kis.ią:ika fa. zruw'i.u.a -wie 
le prziecen.rnego materj,ału. Ten c&ę­
żar dfolWl!.ąJCY nęd1Z1Y jest ta:k okrut­
ny, tak W\Sl~y.stiko przesłania, 1i 
chw:iltalmi ma Stię wmażem1i1e, iż ludz~e 
BUII"'kia nricz,errn ~.ię już w ży.c.i.u nie 
inibern~mli ą:, nk .k.h ;n:i:e obchodzi, „ 
ni:coom nie C'hcą \Vlie;dzieć, caJ.kCJWi­
c!1e rnpnzątm~ęci eiężikinn zinojem ;na 
surc.hy. naj~,u1ehszy kawiałe\k eh.lwa 
coid.zf~nneg:0. Anii śliadu we wsi B.mr­
ki1 j.a.k:ichlrolwiek pow:ain.iej,s:zych 
1"'..i.chów fl'PO'łaczmyioh. Od cv.isn ltyimco 
do cuitSU btuintują. się ]1udltt-e, lciedu 
im jul'i ~~ittn.i'o nęd:ia dioikuci'y _!._ ł 

od oz,alS'lJ lf\ytlk,o do cz~n.t wśród sza­
r.cy.zntv ży1c_;;, 'l. ·i· ludzi vv;vstrzela na­
fł'l e niiemol"l21T1ał<iowaJn:r <>hmz :piękrnej 

duszy l'ttdzik!Ye.i. mimo ws.-i.YISitko f 
Wlbrew w.srzy..~fiemu nri~lnej 

w ~•W.eii sz.aclhetności i C?zy19flcfoii. 
Bu.rek j1~1t oczy·wiście .allli!:ooie!m 

mlliod:vrrn. pou:n.ą\tilruiącym. W.id.a.ć to 
w peWDlei IFllllrolW08ci kompoeyrj.i }e­
go whw01rów. WsZ'Yf3tk1-e m1emal jeigio. 
opovtfa1<krnf1a koń.czą ir1: ę niiie kroJ>ką, 
lee-z pnzecr!lri1ki<em, ·ni.e doohl)dzą do 
te$!'O SIZJCZ'Yłtomeg-o rrrnktu', kltOretr'-' 
o.-::.zuku1i<E>Tl11.Y w każ.,Jem ooowi.a.dlan·iTct. 
Ak m;,mo to j eii1t to mlent oibrecu· 
jacy, św1ieży i iintet'E'sujący. 

A. Cla. 



świetność bajki i tragizm rzeczywistości 
O ludziach, którzy· spędzili dzf eciństwo pośród zwierząt 

(Il) Liczne legendy, historja ba-1 chłopca, zwanego „Johannes Leodi- w okolicy Caulnes w północnej Bre- też nie chciał jeść nic innego, prócz 
jeczna różnych ludów - opowiadają censis", zgubionego przez rodziców tanji napotkano dn. 19 Thetmidora orzechów, kasztanów i żołędzi, - do­
nam o dzieciach, wychowywanych ' w lesie, gdy miał lat pięć, odnalezio- roku VIII (a więc z początkiem piero z czasem oswoił się z chlebem 
przez zwierzęta. I los tych ludzi jest! nego zaś po jedenastu latach. Przez sierpnia 1801 r.) chłopca, który na i nawet jadł zupę. Pomimo wszelkich 
w podaniach zawsze równie niezwy-, cały ten czas żył razem ze zwierzę- widok ludzi uciekał w panicznej starań, jego poziom umysło\vy nie 
kły, jak ich dz.ieciństwo; zawsze \ tarni i był zupełnie dziki. Miał nie- trwodze. Był zupełnie nagi i żywił przekroczył nigdy poziomu inteli­
wapaniały. I zwykle rozwinięte powonienie i zu- się żołędźmi, liśćmi i korzeniami. gencji zwierzęcej - był nawet od in-

Romulus i Remus, założyciele wie- pełnie wyjątkowy instynkt rozpozna- p,Jedzo"l.o go, wreszcie schwytano, teligencj·i niejednego zwierzęcia 
cmej Romy, wykarmieni zostali wania trujących roślin. lecz zbiegł wkrótce. W piętnaście niższy.„ 
przez wilczycę. Wilczyca też wycho- Stare kroniki Amsterdamu tlono- L, •. później schwytano go zno- D.'\REM:NE STARANIA 
wać miała ponoć nieśmiertelnego szą o niejakim „Juvenis Ovinus )Ii- , „." 11rnieszc:wno u jakiejś zacnej I wiele jeszcze znamy innych lu­
Zarathustrę, zaś największy perski bernus", który się do piętnastego I kobiety w pobliskiem miasteczku, a- dzi-zwier:'. 0 t. W Pirenejach, w Si.am 
poeta Firduzi chował się, będąc roku życia wychowywał między zwie-!' le znów uciekł i dopiero w pół roku panji, na Węgrzech spotkano kilku­
dzieckiem, w gnieździe baj~,:;nego rzętami i który, pojmany, wyrósł na potem, wyjątkowo silne mrozy zapę- nastu takich, którym. historja n.ada­
sępa, czy orła, imieniem Simurg. cuowieka o wielkiej sile fizycznej i dziły go do ludzkich siedzib. ła miano „lud-ii-niedźwiedzi'',_ był 
.Piękną królowę Semiramis karmiły ogromnym wzroście, lecz nigdy nie I Przebył j.akiś czas w szpitalu, po- też jeden „c7..łowiek-płaz" - słynny 
również ptaki, - wchodni książę udało się go , nauczyć ludzkiej mo- tern zaopiekował się nim przyrodnik, węgierski Stefan Hany. 
Acheamines i bohater frygijski Za- wy... Bonnaterre, wreszcie na zlecenie mi- Żaden z nich nigd:v nie 1;tał sif' 

nimedes byli, według greckich baś- SMUTNA OFIARA WIELKIEJ nifitra oświaty umieszczono go w prawdziwvm człowiekiem, 7.aden nif' 
ni, wychowani przez dzikie zwie- REWOLUCJI Paryżu pod obsenvacja. n~jgłośnic.!- nmiał mówić, wszyscy mieli wstręt 
rzęta. I swch uczonvch natnrahstow. Zna.1- do noszeni.ft odzieży i do spożywania 

Wszystko to, oczywiście, <!ą legen- ~le na~c~ekawszą - choć mo±e i 
1 

rluiem;.- o ;-iim szczegółowe wb<lomo- pokiirmów gotowanych. Wszyscy 
dy. Ale i rzeczywistość daje nam naJsmutmeJszą ze wszystkich - by.-

1 
'<i , •. . " rw;ei Encyklopedji przyrod- probo,,,:ali uciekać przy pierwszej 

przykłady takiego współżycia i takie- ł~ historh „dziecka z Aveyron" --. ; „ : ,„~ · " ~ ~: 1R08 i w iej nast~pnem sposobnoćci. wszyf'-''-Y umierali przed­
go osobliwego losu, chociaż nie ma nieszczęsnego zagubionego dziecka 7 wyr-".nin z r J 817. P 0tem już nic ' wcześnie w szpitalu, w zakładzie dla 
on nic z owej legendarnej świetno- czasów Wielkiej Rewolucji, kiedy tr nim r.i n s1ychać - widocznie umarl obłąkanych, lub innym podobnym 
ści, przeciwnie, bywa z reguły nie- w bretońskich lasach istniały niem:i· Ni..,. ·1 v ,..," na•1czvl o;;ie mówić · •)r"vtułku. 
zwykle tragiczny. całe podziemne miasta, w których dźwieki, zhliżone iio ludzkiej ffi'.)WV Ich smutny los istotnie nie przy-

TEN z KTóREGO KIPLING się ludzie kryli gromadami i przę- 7.ac7,ał wvdawać dopiern po uoł:vwir nomina w niczem teir'>. co mówią le-
ZROBIŁ SWEGO MOWGLI bywali w nich c.ałe miesiące, nawet 14 J'lieęif"cv nobvtu nośród lud~. 7 ~en<ly i p°'vieści o Romulusie i Re-

lata„. wielkim trudem udało się go skłoni" mnsie, o Zarathustrze czy o Mow-
Oto np. prawdziwa historja chłop­

ca, na której tle Kipling napisał swą 
powieść o Mowglim. Jak bardzo, jak 
l>oleśnie odmienna jest ona od po­

Właśnie w jednym z ta!tich lasów I do noszenia ub"ań, - pocz~.tkow" I glim ... 

wieści! ,,MIRANDE'' 
:::;ww == 
11ARSUŁKOWSKA 152 
Tel. &rn- I (tront I pię'ro SUKtłlE PŁASZCZE 

Dn. 7 maja r. 1889 angielski uczo­
ny Mile&-Falladay złożył Tow. Nauk 
Przyrodniczych w Bombaju arcycie- Hg!łciqi &onn_e 
kawy komunikat o spotkanym przez 

siebie w jednej z wiosek w Indjach ID.~nd~t" 
północnych młodzieńcu, którego tam IJU ł najlevszym \rzylatkiem na torze 

EM 

Hurt 
Detal 

powszechnie nazywano „chłopiec - SI 
wilk". MiejscoWy pastor opowiedział Pierwszy wielki dzień sezonu jesien- 1 gości. O Horyniu pisaliśmy już w sw0hn 1) Berggeist II (eh. Kozaczuk) M. 
mu o nim następujące szczegóły: nego uważać należy za imponująco o- czasie, że robi on wrażenie konia bu· Grodzkiego, 2) Kord, 3) Złote Runo, bez 

Kilku myśliwych okolicznych uj- dany pod względem selekcyjno - hodo- dzo obiecującego; niemniej jego zaslużu miejsca Salvator, Huroń. Wygrane w 1 
ł . d . . l . wlanym oraz sportowym. Przy piękne) ne i imponujące zwycięstwo wyma'.,ia I min. 41 sek._ bardzo łatwo o 5 długo-

rza 0 ra~ mespo z1ewame W esie pogodzie i olbrzymim napływie publicz- potwierdzenia, gdyż najgroźniejszy ie- ści Tot. zw. 15, fr. 9.50 i 9.50. 
chłopca, biegnącego ze znaczną szyb- I ności rozegrana została nagroda imie· ·go przeciwnik Iris, ruszył w dystans nie Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 Jet. 
kością na czworakach. Przerażonv 1 nia Prezesa Tów. Zachęty do Hodowli zbyt szczęśliwie i był na finiszu zam· Dystans 1100 mtr. 
ich widokiem umknął do wilczej j~- Koni w Polsce, nasz „St. Leger" o ogól- knięty, Horynia w tym wyścigu dosia- 1) Klejnot Bychawski (ż. Stasiak) A. 

kt' ' śl' . t t l' nej wartości około 62.000 zł. w roku dał Kusznieruk, który po szeregu nie· .Budnego, 2) Eleazar, 3) Kanton, bez miej 
my, ~rą my lWl. ~e. ~ oc~y i, bieżącym. pt•wodzeń, został nareszcie żokiej.-rn. sca Otero, Turenne, Odyseja, Antonio. 
roz;palaJąc dokoła meJ wielki ogień. VI/ mocnym, równym wyścigu z najmoc Publiczność, pomimo, że Horyń nie hył Wygrane w 1 min, 8 i pół sek. pewnie 
Po pewnym czasie z 1·amy wysko- j niejszą końcówką zdobył bezapelacvi- faworytem, nagrodziła ten rzetelny wysi dł g · · 1· t 9 50 f 5 50 6 50 · 

ł k 
o u osc. o . zw. , , r. , , . : 

czyła ogromna wilczyca i, zanim się 1 ni~ tytuł na~zego najlepsz~go trzrlatka e . niepozbawioneg? talentu . jeźdica 5.50. 
zdołano zorJ· e tow ć 'kł · gmady Bandst, syn Bafura i nasze) der- kraiowego hucznemi oklaskami. Oklas• Gonitwa 5_ Nagroda 40000 zł. ,,St. Le-

n a • zm .a W gąsz- bistki z r. 1922 Barbara Belle, ze stada ki te powtórzyły się i przy ponownem u 
CZU, - schwytano natomiast chłop- hr. Alvensleben-Schoenborna, własnoś .: i kazaniu się Kuszn.ieruka na starcie, )uż ger" dla 3 letnich. Dystans 3000 mtr. 
ca, który, wciąż na czworak.ach, p. S. Szwarcsztajna. Pokrywając dystans I jako żokieja, w ostatruej gonitwie dnia. l) Bandit (ż. Guljas) S. Szwarcsztajna, 

I 
p ł 2)_ Libretto, 3) Bałtyk, bez miej:;ca Lokie 

biegł za nią. 3000 mtr. w rekordowym ci;asie 3 min. ozosta e gonitwy mniejszego znacze· te.c Napaść, B?bruis;; . hdjos, .Aak, F'v· 

P 
'b ł „ ł . . k 13 i pół sek., o całą sekundę lepszym, nia miały przebieg również dość inte- I . I II wi · 

ro owa ~ry:c•. rzu~a sH:, Ja 0 - niż dotychczasowy powojenny rekord iesujący, Wyróżnił się w nich nowy ta- wa 1 mpet · "ygrane w ; min, 13 ł 
szalały, wył załosme, m e chciał tknąć Imperatora w r. 1932, - Bandit dowiódł, lent jeździecki, chłopiec Kozaczek. któ p<,ł ~ek. łatwo 0 pvtto :ej dtugnści. I ol 
podawanych mu pokarmów roślin- że oprócz sped'u, którym się zawsze pd- ry dwukrotnie zajął miejsce pierwsze, :t zw. 

21
• fr. lO, 

14 
i 

15
· 

nych, .ani też żadnej gotowanej stra- ~naczał, _nie brak mu i staminy, a w!~c raz dr~gie. Przerwy .mię~Y. wyścigami Gonitwa 6, Nagroda 20000 zł. „Kruszy 
od 'ł . . . , ć t h 

1 
Jest kontem klasy w pełnem lego sło- urozmaicone były pop1sam1 sltzgowca, au ny" (Produce) dla 2 letnich. Dystans 

wy, zg Zł się wreszcie z.i es roc ę wa znaczeniu. Jeżeli do dnia wczoraj- togira i startem balonów kulistych o na 1100 mtr. 
surowego mięsa. I szego istniały jakiekolwiek wątpliwości J!iodę Gordon Bennett'a na sąsiadującem 1) Horyń (j. Kusznieruk) A. Mieczkow 

Z wielkim trudem i dopiero po u- pod tym względem, to zostały one za z torem wyścigowym lotnisku. ~kiego, 2) Juras, 3) Margas, bez miejsca 
pływie kilku lat nauczono go chodzić . jed':1Y?1 zamachem rozwiane. Należy u· Powracaj~ce o zmierzch.u do miasta Iris, Irresistiole, Elba, Otello, Orestea i 

P
r to _ . h .- .. d , wazac za ustalony pogląd, że przyctynv tłumy ożywione były nadmiarem wrażeti D;i;won. Wygr. w 1 min. 7 i pół sek. fi-
. os ' noszenie u :-ima 1 Je :"- , dotychczasowych niepowodzeń Bandila sportowvch. niszem 0 2 dł. Tot. zw. 47.50, fr. 11.50, 

me normalnych lud;r,kich pokarmow w nagrodach „Rulera" i „Derby" p:ile- Rezultaty poszczególnych gon!tw by- 10.50 i 9.50. 
było dla niego zaws7,e i!ltna meka. gały na ni2dość umiejętnern wy.iyskan' u ły następujące: · j Gonitwa 7. Nagroda 1600 zł. dla J !et. 

· ' ' jego zdolności wyścigowych pr.zez do- Gonitwa I. Na~roda 1400 zł. dla 4 I. 1 st. Dystans 1800 mtr. 
l WIELU, JEMU PODOBNYCH siadają~ego go w tych gonitwach jeźdź- 1 st. DysLn~ 1600 mtr, j 1! Fide~io (K~ogh), L. Schweizera, 2) 

Fakty tego rodzaju nie są bynaj- ca. Juz po rozgrywce o na1trodę „Ko· 1) Lancelot chł. Kozaczek) st. „7.yg- 1 Maia III i Kabira łeb w łeb, bez miej-
m'niej w lndjach czemś 'ątk _ zienie", gdy poraz pierwszy powierzo- munt", 2) Giovinezza, '3) Bonne Aven- sca Keen, Metropol i Lakme. Wvgrant 

wyJ o I no Bandita wytrawnym rękom i przv- ture, bez miejsca Elegja, Qui pourras. E- w 1 min. 55 i pół ~ek. łatwo o 2 i pól 
wem. 1' tomnej głowie żokieja Balinta Guljasa. clair II został na starcie. Wygrane w 1 długości. Tot. zw. 21, fr. 10.50, 8.50, 7.50 

Pastor Lewis, specj.n.lista w tym pisaliśmy, że odniósł on zwycięstwo w min. 4 i pół sek. bardzo łatwo o 8 dk· (Kabira). 
zakresie, dokładnie opisuje podobw stylu znacznie lepszym, niż zazwyczaj . gości. ot. zTw. 22, fr. 11 i 9.50. Gonitwa 8. Nagroda 1400 zł. dla 3 !et. 
ną historję jeszcze dwóch · h 1 Ten sam imponujący styl miało i wczo· Gonitwa 2. Nagroda 2000 zł. dla 3 I. i st. Dystans 2100 mtr. 

, . , _., . . . m~yc ; rajsze zwycięstwo Bandita. Idąc za przo i st. Dystan~ 2200 mtr. 1) A h d (ż L' · ) K z· I ' 
„chłopc. ow-_wilkow 1 Jedne] „dziew- dui'ącemi leaderami Rywalem, Aakiem i l) Pirandello (ż. Pasternak) J, "'o'łk1'e\V c me ' tpowtcz ' ie ińs.s:ie 

ynki 
1 L go, 2) Handicap, 3) .Mellon, bez miejsca 

cz - WJ czycy", znalezionych w , Heliosem, Bandit przy wyjściu na pro- ~kiego, 2) Langora, 3) Łotr. Wy<Srar.•l Herod, Fari:nelli, Adria. Wygrane w 2 
dżungli, każde zosobna i kiedyin- ' stą przepuścił zawcześnie wyjeżdżaneg ·J w 2 min. 22 i pół sek, w walce (;łeb . min, 19 sek. łatwo 0 półtorej długości. 
dziej i wprowadzonych znów prze-- Libret~o . .Manewr ten omal nie zakoń- Tot. 1~.50 . . Tot. zw. 59, franc. 24.50 i 15.50. 

, . I czył się dramatycznie, gdyż wyczerpa- Gonitwa 3. Na~r . 1400 7ł. dla 1 letn. Jawor. 
mocą do społeczenstwa ludzlnego, 1 ny Libretto zataczał się na finiszu, za- 1 i st. Dystans 1600 mtr. 
lecz bez żadnych prawie rezultatów I gradzając drogę Banditowi. Wtencza$ 
pod względem „uczJowieczenia". I Guljas na jedno mgnienie oka lekko przy ~-·™™'4 

·--=rnz:z:;: :; • es -
Opowiada też o „m żczvźnie-wil- trzymał Ban~ita i pono~ie go , !?chną w roc·1;1a I d c t h 

ku" któreO'O tka. ę k . . d . · I ~zy do _walki, pol~m ominął Libretto, r „q OC PU ar ny o zos O(tiO"'Y 
. ' " napo . no. ie Y JUZ Jak sto1ącego. Zaiste trudno było o . . . . . 'r W 

miał _l~t. ok~o t.r:ydzie:c;tu, w. stanie 
1 
przytomniejsze . wyj~ci_e z sytuacji. ale S~r.mn< 1~m. J.;1 g:i 7<>:p1ierama T~,l'~· &z.imi.e. 23.50, a powrót &o Wirursz.a-

zupełn,1eJ ~zik?sc~: Nigdy me nau- 1 Łr~eba. było te~ um1ec ~ach~wać odpo- t'ttylki OO•~Jd7.i"e w cm:JU 20 Wr7.esm.a V."fY na d:worzec GdiańSk.i ,d\nfa 23.9 

czył się am mow1c, ani nawet rozu- I \~iedn_1 zapas sił "':' ko.nt.u. Libretto .mu- b. r. PoCltąi< populwrny ,z W.arszawy o godł?>. 5.~0. 
. . h od , , siał s 1ę 7adowoln1ć mie1scem drug1en\ rllo C „ h 

rniec, czego c ca mego, wkrotce za którym 7Tillla 7 t si ę syn Forwarda ____'. z~,,oc -0:wy. I Opl.ruta za pnejarzd ,ta;m d 7Jpow1-o, 
dostał melancholii i wreszcie zupeł- Bałtyk . Mocno liczony Łokietek , kti'iry WyJa7.d z Wa1„sv a·w;; z OWQll'Ca tiem v. .~i :ił. 7. 
:nie oszalał, t.ak. iż okazało <iie konie- miał j a kiś karambol w wyścigu, za jął 1 Gdański eg'O mi.5lt.ąpri dlnia 20.!l o go, 
eznem umieścić go w 7_,akła<lzie <lla mieis.ce czwarte. Impe_t II zakulał na o- , • .• • . • 
()błąkanych, gd7..ie zmarł w dwa lata ~~~łntch 100 metrach I został zatrzyma- tllf@I ~ I DOZłr I abrrki na Jrradie 

I ' • 
.l _ - ~ 

Czy dostałeś już drukowaną ta­
ryfę gazową i czy zapoznałeś si~ a 
obniźoną znacznie od 1 września 
r.b. ceną gazu? 

Jeżeli Ci brak taryfy, żądaj jej 
dostarczenia. Jeśli ją posiadasz, 
przejrzyj ją dokładnie. 

Nudne i de~awe kśi1iki 
Księgozbiory łeHdch 

ludzi 
(<:131) Pokaż mi swoją biibljOltek~. 

a powiem ci kim Jesteś - nii.ewliele 
jest przesady w tak sfortnułowanem 
po1wi.edoon.i•u. o człO'Wiioeiku nie 
św.iJarllcey talk, al.bo i1n.a.cz.ej bo., co 
c.7.!Y1Ua - 1>0wied~i.a:ł ktoś ikiedy.ś -
~e to, co odsta}Via między swoje 
najulubieńsze książki, rto, z czego 
furmruje swoją prywatn.ą bibljotek~. 

P:r.y'W\Mna bi hl'j ot eka mlmzuj e nam 
c1Ję8lbo, a mo·i.e właściwie zam;ize 
iprawdziw.e CJ1b0.iic:r;e d.ainieigQ człoiwie­
ika. rna:tego t.aka prywatna bibljote.. 
ka jest często niespodzianką, nie 
przyp111s1rozamy, że j.allriś „ów", ja„ 
kiś „kt-Oś" itakie, a n.ie im!Ile dz.i-eł& 
:zibie1ra w swojej ulubio1nej bibljote­
Cl'.. 

ZNAKOMITY MUzyK I SZTUKA 
KULINARNĄ 

,O z:naikomitym mu.Z,Yłk;u Rossinim 
OIP<>Wiad~ją,, oo .m,i:al najznakomiitszr 
zibi·ór „. irecąpil; i .prze.pilSÓW ga&tro­
nomi cm~ich. 

IWi ciągu Olrt.aitnich l~ &wiego ży„ 
ci.o ~rui nie k~oovał wicale. 
Ide&ł.em jego była w dą.gu t~ich o­
&tia tni1ch 1la.t .doora ikoohnia. Był 
na.jwtiięks7zyl1Il smskoomem !SWlliich 
c-Lasów.. Z pnllWld.ziwą namiętnością 
grroonadzM teiż nzj:romna.i!OOrte ~­
cy ku'1irn.airne, kooążki ga&twnioonicz.. 
oo,, fotogra.fj.e ładnie naikrytych ' 
dlobrze zaisitiawioo.yc.h ,f:rt.ołów. 

W bilblj~teoe znakomitego muey­
ka DJie byłio ani jednegio <iziela o 
muz:yice, aJnJi jed\Ilej pariytA.M'Y Qpe-

rJ. 

PISMO OBl.ĄKANYCH 
Bib1jpteka Lombrozo była. jedn.~ 

z ·n:a.)ci~&eych !lbiorów Ta.czej 
gratfooo.gitcml'ych. Loanbrow z.biar.a:ł 
próbki cha;raikiberów pSxia 1 uidizi cho 
l'ydt wmyaJICJlwo, ·nri&ł w 15wojoej bi­
bUj ateice bru1lj.on;y zaipilsa.ne przez 
ohorych, mi•ał 'kall'tecmd, na których 
dhiolrzy wypiiSiy.W1ali .po jednam sło-­
wde, po parę liter ty!oo. 

Tein nioezwykły, >OOOjmtrją.cy Jri.lb 
tysięcy pozycyj 7Jbiór, był materja­
łooi z którego Lom'broro eze;rpał, pl­
S14C SJW1C>je pratce„ d!z.bęki któeym 
zasłyn.ą.ł j.alko ;r,n.akomify uczomy. 

NAJNUDNIEJSZE KSIĄ~KI 

Wił.oski rerż.yioor fil!imtoiwy Rio Ca· 
selli mi1aJ ruieda.wmo ipojedJmiak x 
pewmiym włookim p.isrurzem. 

P:il9alrz wyTLWa ł filmoiwica ,ro poje­
dynek, po tern, kiedy dowiedział się. 
że ten 'Ollni€8c:i ł jagie dz.i eł a w SIM> j ed 
bib1jotece„ 

Rio Oceell!li ma bibljotclkę. :Mot.o­
ną„. z najntu.dlo.iiej8Z6cth jiego ztb­
nriem dziieł Hcter-aJ!nrrY. u~~e 
na ~ swojesu ksi~ 
<ll'Li-eibai ;p;ISal?"l0 wJosklego saclaBY'fi­
kov.ia.ł je od!po!wiednio .i- ta kles.vf!­
kacj a by.la włail.-nre pcrwodem iPOJe­
CtynD.ru. 

z Polskiej Alnldemii 
literaturr 

W drliu dzisiejszym odbędńe się pier-< 
wsze posiedzenie 11ekeji „Wrwn;ynu J,,,. 
kademickiego P.AJ...", które to ocłzaa. 
c:r.rnie będ:r.ie nadane po raz piennzT 
w dn. 8 list.opada. t. j. w rocznicę ołwal! , 
cia Polskiej Akademii Literatorr. 

Najbliższe posiedzenie plenarne P.A.C 
odbędzie Jię w dn. 21, 22 i 23 b. m. 

potem. N.iemniej ciekawą ~ońcówkę miała te/. W1cv..oinaj o go.dz. 15--ej wyibuichł 
A W EUROPIE... gomt~a dla .dwuletnich o na~rodę „Kru ! pota.r w faibryce papy da«~howe · · 

ZarZll,d Częstochowskich Wyr~ 
Włókiennych ,.Stradom" S. A. w VI,... 

Spł'°'nęła balia maezy!Th. P\rzylczyiny >'<i:awie zawiadamia pp. Akcjoo.atjuszv, 
'()Ofiaro nliie ·Ut~valono. AiJocja ratun- te wypłata dywidendy za 1934 rok w 
loowa, pr.ow.adzoma e.nargjcood.e Jl!'IU!!Z wysokości zł. 40 (czterdzieści) od ak· 
'1tra:ź oigini,ową, trwał.a prze.szło go- cji uskuteczniana będzie za złożeniem 
diziine. 

L
• . szyny , czyli nasz „Produce , wypo•a· , . , , · . , ' ·1. ~ 

. mn~sz w~pomina o człowieku- żony w roku bieżącym o!!ólną suml\ · v. :vrnibo\\ ch.em1c7'Il,j eh ,,Koozy:oki i 
z:vierzęcrn, kto re go nazywa ,.J uve- 40.000 zł. Po doskonałym starcie p')pM- I ,;iłJ.oir" pll'zy ul. Komalka 3/5 (w po 

. · ms Bovinus Bambergensis", i któ- j wadził. Margas ~ Juras rrzed innemi. W b1'•".u DWX'r-ca Wschod,ni1ego). 
rego również nie udało się nii<dy w ! połowie pr~tei zdawało . ~ ię , ~ e łv11"1 T· r a11<i" ; · ·ri'.u,nkowej W'Z<i-"łY ud·z.'ał 

ł · t · ] d k " . l le dwa konie są w wvśc;!!;.'. k ied y H·• - ..., 
spo ec~s ·'::1e. u ?.; iem „zaakhma- raz polem z ostatniepo ~iejsca r" :r-" ł r- ·, „,, r,-·.,,, .. -,„iv f.' -1..'\"7,v og;niowej 
tyzowac . Taki sam był los pewnego na nich Ho.ryń i wygrał finiszem o 2 dłu , pod ka:m:irucJJa kpt. Ha.rn: z.a. ..-.. 

„ 

I 
- odnośnych kuponów, począwszy od dnia 

Według pnv'bl i-io"Yoh obli.czeń , 23 września 1935 r, w godzinach 11-1~ 
1 sit.raty wyn<ASzą IOlkoł-0 100 Jt~. z.ło, Jw Kasie Zarządu w Warsza•vie, P1a". 

h 1ch. " Naooleona N.r. 9. ~ 
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KIJ.RJER Pf}LSKI SPORTOll'I" 

Płoml.eń . olimpijski ogarnia świat ••• Mecze bolrserskie a mis-rzastwa WarszaQ 
W niedzielę odbyły się trzy mecze bok ski_ {FB) wygrywa v.o. z powodu nac!-

Zbliżanie się igrzysk olimpijskich nego już pierwszego miejsca rów­
wzmaga nietylko zainteresowanie nież w Berlinie; wyniki tych im­
szerokich mas publiczności, ale i prez, czy to lekkoatletycznych, czy 
zwiększa kłopoty odpowiedzialnych to pływackich, w okresie tak wcze­
jedn.ostek w komitetach olimpij- snym wywołały duże wrażenie. 
Bkich wszystkich krajów, zajętych Prezydent Francuskiego Związku 
\godnem przygotowaniem swych za-1 Piłkarskiego, Jules Rimet, oświad­
:wodników, a także zorganizowaniem I czył, żs.. niema wątpliwości co do u­
motliwie licznych ekspedycyj entu" działu Francji w turnieju piłkar­
zjastów, któreby po-parły i podnio~1y skim. Nawet w sferach angielskich 
ducha aktywnych uczestników w odezwały się głosy za udziałem An­

glji w tym turnieju. serskie z serji drużynowych mistrzost-w 1 wagi Laskowskiego, w spotkaniu tow ... 
Warszawy. Wyniki meczów były nastę· j rzyskiem remis. Czartek (S) wygriwa aa · 

Austrja wyśle najsilniejszą z do- pujące: . 1 pkt. z Cyrałą. Kozłowski (S) bije .!(». 
tychczasowych swych ekspedycyj o MA:KA.BI - GWIAZDA 9:1. Rund· ' gę, Bąkowski (S) bije Wielgasiewicz.a. 
limpijskich; specjalnie zespół pły- stein (M) bije Dajczg~wanda, Zatel (M) J Seweryniąk (S) ~łje Stęp~owskiego, K„ 
wacki przedstawiać się będzie wy- :;;ygrywa. z. Jakubo~1czeI?• Rosenb~um strze~ (FB)_ b11e Woźniaka, . StrzelM. . I (M) remlSUJe z Kenigswe1nem, Cukier·. (FB) b11e Ozimka, a Garstecki (S) wy• 
Jątkowo 0_~azale. . . man (G) bije Chliwnera, Goldstein (G) grywa v. o. z powodu braku przeciwai• 

AustrahJczycy noszą się naJWY- . bije Jungera, Strauss (M) wygrywa przez ka. 
raźniej z zamiarem zaatakowania I techn. k. o. w 4-ej rundzie z. Ajzenber· POLONIA -- CWS 9-.7. Wieczorek 
pozycji Japonji i Ameryki. I I g~em, Fuks (Ml bije Rosenberga, a N~u- (C) bije DaD;lskiego m, śmie~ (C) ""!' 

Pł · , I' .. k' b . . . . ding (M) wygrywa v. o. z powodu n1e· grywa z We1manem, Chałeck1 (P) btfe 
. omien ° im?iJS ~ 0 . eJmU_Je. JUZI stawienia się Snopkowskiego. Ciechomskiego, Kozakiewicz (C) remis• 

naJdalsze części kuh ziemskie). I SKODA - FORT BEMA 10:6. Grow· je z Ciszewskim, Janczak (P) bije Zdano 
wicza, Fabisiak (P) wygrywa z Janków• 

Spotkania międzynarodowe naszych piłkarzy 
skim, Karpiński (CJ wygrywa v. o. z po ' 
wodu braku przeciwnika, Wiziński (P) 
bije Łajiewskiego. 

W meczu klasy B. drużyna P.Z.L. po-
Nasza reprezentacja piłkarska ro­

zegrała w dniu wczorajszym dwa 
spotkania piłkarskie. Mecz z Niem­
cami, jak było do przewidzenia prze 

graliśmy, niespodzianką jednak by­
ła słaba gra naszego drugiego gar­
nituru w Lodzi, gdzie uzyskaliśmy 

zaledwie wynik remisowy. 
Pooiżej podajemy suzegółowe 

spraWozdani~ z obydwu m.eczów. 

konała Skrę 9:7. 1 
W tabeli prowadzi Skoda i Polonia 

po 4 p. przed CWS i Makabi po 2 ~-. 
oraz F octem Bema i Gwiazda, po O p. 

czasie zawodów... Codziennie nie­
mal otrzymuje Niemiecki Komitet 
Olimpijski z najdalszych zakątMw 
ziemi pisma, dowodzące, jak wiele 
oczekuje od igrzysk olimpijskich w 
Berlinie. Gdy się słyszy, że Japonja, 
kraj, który będzie miał do Berlina 
:najdłuższą może podróż przed sobą, 
umierza wysłać aż 350 zawodnikó~· 
i zawodniczek, gdy z najdalszych Polska - Niemcy 0:1 (0:1) 
zakątków świata płyną wieści, świad I · 

SOKóL (POZHAfft - CUJA VIA (INO-. 
WROCŁAW) 1&:6 I 

W Poznaniu rozetrany został mecz 
bokserski między Sokołem a inowro­
cLrwską Cuiavią. zakończony zwycię­
stwem Sokoła w stosunku 10:6. 

cz~ce _o wielkie~ za_interesowaniu I Mdędeyp.ań~twowy mec~ p.iillkarisiki jed~inią, d1e:cydudącą <> zwycięsitwi-e I ~-i.e~~a; .A~n0j1~ wyró-i.mJa .Ki­
OhmpJadą, nabiera się tern samem PoJJSlk.a - N1errncy wy.grany przez I buiarrnkę. s1elańslkvego i P1eoa, 111ialtx>milaist 
przekonania, że XI Olimpjada w 

1 

Ni~cy .,n,iiez.n.aic.z.n.i1e 1 :O, _wJtWołal ! W ooil:~.nrlich 10 mi'I1utach Pol~a sit~ 8?heit·f1k:go .nie u.w.a.Za .. u .irl\ealMg<> 
Berlinie przewyższy pod względem w Ni~ah ogr<Jmnie z.amlt.ereso- I r-ał.a si1ę za wsz.e•lką cenę wyrr-ownac 1 lcieu."OW11Jika at.a...1<:u. Bł~'<> .. wypaidla 

udziału narodów wszystkie dotych-1 Wlanie. Ze wsey·sltikich s.tron R1.1e.:iz3 Niemcy jiednak 7.clSUOS'Owali .s;yisitcin ' gna Gi:em~y i Arlwra.. PubliCrmliość 
czasowe olimpjady. . Pl7lY'hyły .dJo Wrocławli.a n.a ten mec.z defelll$.}'1WJ!IY, grając wyraź.nie na - ki0;ńcey . aigeillC}a - <>t>u.ściJ.a :slba-

WARTA - WARSZAWIANKA 11:5 
W sali Domu Żołnierza rozegrany zo- · 

stał mecz bokserski między drużynami 
poznańskiej Warty i Warszawianki, za· 
kończony zwycięstwem W arty 11 :5. 

Norwedzy, którym specjalnie za- PO\cU~i _popufarm.e._ Nia. _o1hr2'iyimim j cm'.J9. U~diało i~1 się w_ iten is~o~ób a~ dj.001_ roz,cza.row~na, 1~dz.ie.~1a.ł\a ~1ię 
leży na sukcesach na igrzyskach zi- i«ta.d_J101ru1e H€.'l"'.Jll.G.nia G1oie11~:m.~a rziehra. , trzY'mac tWJ'!l1irk: ~ubl.lli~c Jedn~k OOwtiem ~13.Cl4rnie -~me~ :ZIWYC·1ę- L•kko~łl8łfk8 . 
mowych, sprowadzili sobie, jako nau ł<0 się przesa.:ł.o 45 ;tys. W:lliiz.o•w. , • okaz.YJWiai .. a._ wyt~M ruemrllo'W'ol.~1e st:wia dlnu,eyin.y n'lle~_- . ~-me- WROCŁAW WYGRYWA TRóJMECZ 
('Z"ciela, szwaJ·carskiego ZJ·azdowca. __ Z.a.wodiy ~~P. °'cu;_.łY_ s1ę .• ocziyw1-

1
. z gry swie_J d:I'lłltZY'.ny, w ooltalt, • m11_m hieig gry m.ie&tą_W&kau;u;i-e, ze Niem- LEKKOATLETYCZNY W CHORZOWIE ' 

.J • d , " 1 O '" "' N l d~~""'L ć l -.. .~.- ""' W Chorzowi~ rozegrany zos~ał trójmecz 
Zapewnili sobie również Anglicy se.re ?' oz..ęsc1 O.LJICJa •neJ .. dieg,ra- I .NWU'l.llra.rna~ie. a .azy po ou= I ' 2'ie com _na •e:na.10. ·~ę C.ru.iwwrv wiy~?J~ lekkoatletycmy, w którym wygrał Wro I 
jako trenera swych lekkoatletów, I no vw.ęc hymny .niairodmv.e, ~t.p. Po I gra p1~adz.o1n1a b)•ła przez cały zw~1ęslt~, mz. wy·~ad~ w _w.wullm. cła w 123 P,kt. przed _ $lą~kie?1 polskim . 

słynnego • tyczkarza norweskiego! tyeh w~~·reh. Ui_roczyis;bo.ści.aich roz I: cziais f~lll". _ ~reMJcie iia<l.Jo 'l.lł1~nuledkii·e. :poda~ 106 pkt. i sląskiem niemieckim 69 pkt. : 
Hoffa którego najważniejszem w- ! poczęły ·.s,1ę wł::isc;i1w€ z.a.wody. Sędll.;:ia •P. Ohl01son ba1rdw diobrny. J>e, 7..e ~oill.'Ille z·w3~0 nad Po- I LWóW - KRAKóW 97:66 W LEKKIEJ 

danie~ będzie wyszkolenie powie-1 Gra b)•iia pełna diramiaity:czniych ·· Poniedziail1lwwa prasa .i:ii·~iecka I laikami iplI'l'IJY'J>'iStać .na.łeżY. IPC>11slkńiej o- ATLETYCE Krak" · 
•' · · · „,, · ·'l · · N' . · · - · · · · Me~ lekkoatletyczny ow - . 

rzonych mu zawodników w skokach moime11.vow_ . N1iemcY' UJ1eiwątp.fo,w1.e I })OW\.IeiS. 1a, z.e zwyc1.ęs1two 1I-em1.ec hronne. Sprruwo. zdiruw. ca radJa me- L .· . g L . zakońc.,.,.ł · 
-~--1 • h · · l I b ł eł · ł . · d alk . Ir;.~- . ..,:.._,:i1• , • , wow, r.oze rany we wo.wie - 1 

i rzutach gdyż jak wiadomo w PTtllawaroau tec nJtC:Z.nu,e .nia<l Po aka- Y' 10 rz,up me zais ·wz,o,ne, J•e ;ni w J11J11ao""""!S"' pvu•A<resła .oolmnłieiwaJą.c,ą się zwycięstwem drużyny lwowskiej .,., 

tych konkurencłach są Anglicy ;łab \mi. ~ol.aey ~~cz~li j~idm~ n.i.esły-) zibytt slkn:-on:inym st~'1u .nku. „!'fonit.ag" g;~ MJlllri[tyiny, klt&ry bytł .d\b n.iiemi~- stosunku· 97i16-. ; 

si niż w biegach. Austrjacy znów , chan11.e amb•tnre 1 ofiarn•11e. Atak 

1 

zaiz.naczą, ze zwymęfrtwo N. iem~Y: u- k;.·!ie:go .a.talku murem me idh pł'tl.eł>1... CZOLOWE NASZE LEKKOATLETKI , 

sp,rowadzili sobie dla wioślarzy z I nasz, który 21reis.ztą .nie był najle'P- zys.kały po niesły;ch.a.nfo c:ęilkiej crla. Brannkalrwm w wiemdm stylu W CZEL~D~ .. kim ! 
•• • • ' • • .>. • -"'ł • · 1 do-'- ł d · I 1 b ł Alb 'cJk.' N , · .- · I W sobotę na stad1on1e mteJS vt . 

AnglJi trenera Arletta. Zam1erzaJa szą częs.c1ą wru.zyruy P01t1r:-dJ.l WYZ':J· I wai ce z t:!J\.OTia ą ruzy;ną po s<ą. }1 . an"' i. a ~~ruenne za- . C" 1 d. db ł ·, zawody lekkoatle• 
• „1._' .... n.· I-.._ k ... ,,. t p~-.i." . . N' . . , . . , . . „e a z1 o y y s ę 

oni sprowadzić sobie 2'iagranicz-1 ~c wszy:;un.Jie s •d.Ue stJ.'OJly a.ta ·u ! „.uoru ag """"' uwaz.a, ze 1emcy i &mgu}e :r-0wmez, z.dam.elIIl ra.dJa, I tyczne, w których startowały trzy nal" 

nych trenerów i dla innych gałęzi p.r~~wnika: K~moe.l'lt gry za fu Po- j po':i:nmi byili w. ~grać w z?.a~znie Dytko_ i Dłooi .. foc. W osf:atlruim ~a- 1 le~sze naszi: _Iekko~tletki, .Walasiewk 
sportu _ przytem dla lekkoatletów kazali Albańslk. i w braimce, .a prze- W}'ZISIZjym ~urui.m. Przewa.zah bo- 1

1 

dr.amswe z1az.n.aiczył.a 81 ę wyraz.na czown~, .W~Jsowna 1 Kw~sbk_a. ,,,,, 1 

Id tki "l ) · ' · d p 1-'· · D · l k' ,__...,_ · j Wa1as1ew1czówna wyp.ua ieg '<IV' 
zaangażowali J·u.ż Amerykanina Bru ewts-ay;s ·iem naJ epszy gr.acz na vmern wyrazni-e rna o CJlllaJml. „ ieu przewaga fu a\ ow, .K;wtrY'Jl\ ISilę ed-1 t . 7 7 d Orłowską 81 a· . . . . " „. . , , m r, w czasie . prze · , , 
ce. Austrjacy czynią poważne wys ił b~,Slku l\fa.~a.. Im l>~~iews~)'"Slt.. ) t1s:ohie _N01<:h:-1c.hte.n BU1r.eau . wyiroz- nak me u~ało.. ~c.. • na~tępnie w biegu 250 mtr. osiągnęł• 
ki celem. zorganizowania na Berlin lnem z.a.wdrzdęcz.a P•o1l's\lmi, z.e N1eim- . mia rownuez p.."l<ediews2yst!lciem Al- Wsrziy.'!ltikiire p1-s,ma, Jak i agiencJe · świetny czas 30.8. 
silnej drużyny; - w ();bozach piłki cy wygra.I~. !flak nfoznaiczni.e. Zal.ed- bań.s1kiego i l\fautzym~, którym przy- p<><.il<Jreślają, ż.e gra ifJOiCZyiła si'ę w ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

iio:i.nej i piłki ręczne]· nawet wśród v.ni1z raz udalto .~ię kierow'Il'iikowi aita- pis1Uj.e główną z.ae1lu.gę .Tuie2'iiiacz.n.ej aJtim101sd'euiz1e koleżeń.sldaj J eye.er- W W -~WARSbZ~kWIE k S „ 
' k · · iki C · ł · · k' p 1-• , ... J b ł · -"" · W arszaw1e na 01s u w par u • o 

policjantów, prowadzony jest syste- u _n.iem•.ec:bieg.o on1e·~~"'. 1 . prz.e a: po~, 1 '~i:tilC~:V- yt ruca m Y 0 "'._1 ę- t>W:leJ. bieskiego rozegrane zos'taiy zawody leli 
ma tyczny trening. Planowane jei:tt · mac muir <> rony Po SlK.teJ i 2'id1obyc Oe.J }aJSn)1CJ , rnz ci.emnych purnktow. kca~~etyc~ne„ podczas, który;ch ~rużyn<i 

zorganizowanie stałego olimpijskie p I k L I 
3 3 

(Q Legii w biegu 4X200 m. w składzie Dow 

b t · . · Q S a - Q W 8 • : 2) n<:rowicz, Sulikowski, Krawczyk, Łada , 
go O ozu reningoweg~. • ustanowiła nowy klubowy rekord Pol~ 
Zwłaszcza piłka nożna jest spor- W LodJz,i o<l:by~ Si.ię . rniędz.~pań-1 Zruwody POO:wadził. ba.t;Jzio d'.°b~ze w attaiku majleps2.y był Riie!srue.r. Vl.y- ski, osiągając 1:32,9 -przed ~arszawian• '. 

tem, w którym . Austrjacy pragną 1 Sitwowy meoz p1łlrn11s!k!i porruędz.y p. F'rarukeinste1n z Wn1edruia. W1dzow rmnw 1110!Żn.a jeszcze M,alCfl!Y{k.a i ką ~:33,4. . 
za ·wszelką cenę się „odegrać''. Ich dmgą repr.e~ent.aicj:i. Pow.:thl a repre- ziełmało ;s,i-ę polllad 15 •ty;s.i'ęlcy. Smo.czka. Borowslki ba1ooz;o sił:aby. PORAżKA POLSKICH LEKKOATLE-o 

to pt"Zecież słynny ·„Wunderteam" . zemtaicją Łorttw1y. Polaikoon ud.a;ło się l Jeś·ld chi0tdlz.i o nai&zą drruż.ynę, bmm Nawrot okaooł .sdę beznad!ziiejin,;y11Il.. W Kr'!
1
6W W ~?LEWCUt ł : 

. • • • 'i. . • I · . . . . , .1 d · ! 1.__ , _ . . . • o ewcu roze,...,any zos a m~it. 
tak powazme zagraza1 do medaw- . po c1ętkileJ waloo u:zY';'!lkaC iz.aue w1-a 1 ""."""'e ziawowno KeJ.ieł', J>ak ~ P1lliS•e.c- Dru?Jyin:a łoite-w.sikia w.a.lczyha ba.r- lekkoatletyczny, w k\órym repr. Pru1111 
na hegemo~ji angielskiej. Nie kl.o\ wy,ni(k al.W:rtomtrzygniięty 3 :3. Do kli hyl]i bian-drzo słabli. W ohrioni•e Mi- doo ambitnie, z.a wyjąt.kii.ean bramka- Wschodnich pokonała repr„ Polski Pół"' 
i,?-. ny, tylko o,ni . przecież uchodzili J pnz,e.ir.wy rprowadzili bortys111e 2 :O. 0hail1:;;ikii htY1ł o klasę leps2'iy od Flli1e.ge- rz.a nJiie;miiała ona. 1s.Łabyic.h pulnliów. ' . nocnej (Wilno i Białystok) w stosnnkl.1 

do niedawna za najpoważniejszych I Pofaey ziapir€1LeiU!tawal~ siię baJl"d7.o ra, w porr.oey .najleps.zy ~ Góra. , Naj1l~pazą cizęś.c:ią ,ich dirużyniy była 7t.5:625· 

z Euro~y faworytów w. rozgryw-1 sl~bo, 7JW\ł-as;ze:z.a w ~i1erwisiziej_ po<ł-0- Sn0t_~z,yńsikiii Z1n.a1':1zł ~ię w r.epr~<:n- [ oibr<J.na.,,~k ~rdzo dob;ey, w J.)IOJn'O- Piłka no~n• 
k~c~ m1ędzynar?dowych. ! z_ała~ał~ ';'1ie. Lo.tyt.sz10 nia.tm~ui1llslt ~alii. oor- , tacJ~ cp.yba pr-.wz .nueporozum1ie,me, ·cy wyirozm,il snę P.a'Wlł-ow. MECZ PILKARSKI w KALISZU 
się ich „passa" i przestali się hczyc I oz.o dloibrzie, al~ po \P'r:z.erVillle 1rn1ewy- K k , ,,,, · . W Kaliszu rozegrany został między~ 
jako ci najpotężniejsi i najgroźniej- t.rzyunallii rnarzuco11ęgo prz.ez Pola- ra OW - Lwow 2:1 (2:0) miastowy mecz piłkarski Łódź - · K~ 

I 
lisz, zakończony zwycięstwem Łodzi 111' 

si. , . ków_ tempa. , I Rewa.nti.Qwe spo.tkaJni1e piłkareilde rui zasł•uidne. GóroWał on bowiem stosunku 3:1. 
Duuscy pływacy będą przygoto-1 Pierwsrz.a hiramka dl.a ł...otyszow 1

1 

Kr'akow.a. i LWl<>wia. o wau; węiltrow· w}1r.arlnie nad prz.eciw.nn1lcilem. Br.am- SPARTA ZDOBYWA PUHAR śRO]).. 
w~ani do olimpjady p:.zez najsłyn pada w ~5~j miin·u•c!•e rn~lk!~~ n~e~ ną ptrof. tel eń. ~kJiego izalkońcrz.yło _się ki d1a Kmik.oW'a zcrobyiUi Habowslci KOWO-EUROPEJSKl 
meJszą pływaczkę DanJi, Else Ja- , poroz,UJtnliiema po.i:mędzy P ."1aidec:k1m pomoiwmie.m zwyicięsitwem Kmko.we. w i ł...zykio, dlla LW'O/Wa _ Nilie.ch<jno.J: z W Pradz-e rozegrany został mecz pił-t 
cobson, a Francuski Związek I.ek- 1 a M1\cJh.ailslkiiim. Niep<;>.roz.umi•e.ruie Wj'- . ~."---~-u 2 •. ·1 (2 ·.O). karski o puhar .~ środkowo • .europejski, 

"'"l.1„Wlill\; l'ZllL-fiU w0ilnego. ' w kló.rym Sparta pokonała Ferencva-
koatletyczny urządził w Antibes, a ' zy.silrnlł Ski\IlJC, ~c1obywlaj ·ąc d;!a swo- żwyeięsrtiw-0 KTlalkowia byfu. w ·'Peł- t'os (Budapeszt) 3:0 (U>). .Ponieważ „ 
więc w korzystnych warunkach kli- ! iloh h8Jl'IW piJe~WISZY plllln!kit. W 28-<ej Budapeszcie Sparta przegrała z jednai 
matycznych wybrzeża śródziemna- mi:nocie P1ei1Jerson z.dloby•wia d•r.ugą p „„ - L • • I • I bramką różnicy, przeto dzięki obecnemu 
mol'Ski~go, kurs olimpijski dla 4G brarr.lkę dilia Lo•UwY. Zapoiw1i;ad.a S1ię Or8&.J'Q 8gJI W enlS 8 zwycięstwu, puhar zdobyła Sparta. Wi• 

lekkoaUetów z całej Francji. na wysio!k:ą po!!'aii.kę Polslki.. ' M.K.T. Zagrzeb - Leg•- 4:0 dzów 60·000• " ' 
SY MECZE PI~KARSKIE W WARSZAWIE 

Cały kontynent amerykański wy- Po :zJmilainli.e pól Pol.a1cy grają zna- W~ na kw•taiCh w.a!riSz.ilwsild~j kitASmy oał'y' czas- µrreWaiia:ł. w meczach piłkarskich w Warsza.wte 

~azuje żyw? zain~eresowa.nie. d_l:1 c~nii.e lie1pi1ej. Ju·ż. w dmug.i1eti mi1nu-1 Legj.i :zia!końicz.ył Stię międ'Qzym1M'lodo- Spottlklainri.e Tłocz-;ńsiki _ Kukill'lij.e- wyniki były następujące: Gwiazdą -­
przygotowan do igrzysk ohmp1J- cnie ~ozelk z w~my bm:mil<;a.rz.a ło- """' m~cz tie.niis-Q'WlY """"""~ędwy . Mię-· v· dl 1 i'fThilk 6 3 5 7 2 6 6 Sarmala 5:1, Skra - Czarni '5:1, AZS--

•• ,, pv•uu llC ruo W) • : • : • : • :], PZL 32 $ 't' Or ł 12 · " Or· kan...-., 
skich. Wielkie imprezy sportowe o- tew1s!kiieg.o llm)'1Silrnj„ ip1°Jr1W.s0y pu:nkt dizy·n·~""~"-"'"'""" Klubem T"'lili~·"'WlYm 6 o K··'· .1 • • ._„_.~ · : ' wi - · ze ' :„,. · 

wnrUIU ".J"u ""' >JV" . : ' Wl\lUU}eV·l~ J}l"O'\hu.~iot W !J)n!e!r.W- W.arszawianka lb 2:1. , '' 
statnich miesięcy obserwowane by- dliai POlski. W kilka mi1nl\.1lt późmiiej Zagirz,eb a Legją z w.a.r.sizawy. Wy- seym ISJeciie 2: 1, ale T~ .7,a0 _ 

ły pod kątem widzenia amerykań- pa.d:a w:virownują.c.a btvairrńk:.rt ze gr:ailii iteiru®ści 1...a.gi!'Zebsicy w 1SltCJ1S<u.n- ł1ał w:ylg'iiaić, w d,rugńlm $0CJe Tfoczyń- R6łn Ił 
skich ambicyj utrzymania tradycyj-1 S~'t"Z~łu Mal~yłk.a. ~yi~e n~e peszą ku 4 :O, przzyitem ~.a..t.mJia gnt Tt.o- siki ma j.utż; 15 :8, le~ m!łaiJnU>j.e si'~ę f Mistn:ostwo teaisowe Ama-yki "zdo• 

· · snę ]'edin.ak 1 w 12-eJ mnnu1c1oe pll'ze.z.. C'Z(Y'ński - Kukuilj.ewtl.icrz; 'p!"'Z•erwana oddiaj.e sat;a pr-7.ecl:w.niilko:wti. W t't'Le- był Alllson, bijąc w finale Sidney 'Woo-. s' . .
1 

I W€lrnietrsa potdw;yżs7..a.ią w:ym.iik na ws/ta.ba. z polW'odlu c.ieimm10ścii. oiim siecie wyit'la.7..na ~r-rew~ga Kulkrul- da 6:2, 6:3, 6:3: W półfinale Allrson po-

tephens Pob I a rekord 3 W 'ile d · ustrul --1 • .- kop.ał, · jak wiadomo, Perryego. 
:2. )Tnll •llila a Borowi.=Jl w W rr,.-,oru Pall.add - W•~tbman wy. jeViiloai, 1nirutbmiiasJt W czwartym Tł>o-:- Rotłaolc zaproszony został do Przemr• 

'11a1as·1er.1 ·czóMnn D" 100 m 20-ej minmde. g.rn!ł Pailllada w trr.z ech tSlelł:a.ch 7: 5, czyńm ~al grę i wygry.Wjl. 6: 1. -śla; dla rozęgrania meczu 4-ru..ndowe~ 
W wf W ~ ~ • Poilll'llCY' wystąp.iii w .Sldadzoie: Pia- 6 :4, 6 :4. Gra nruogół jetl.nos.tajiila, W piąitlY\ID seci€ p.rowa.df!Ji Tłoc7iyn- z pięściarzem przemyskim Ciochem (Po 

W New Yor'ku odbyły slię w lThi-e- oook.1, (po rmrerw'ie KieJ.lier), Fłi- obaj mwodłnliicy ho.J dlulją dleff'mlSyW~ !"lid 3: 1, nal$l;ępiruie Kullou3j evj1c wy- lonia Przemyśl)· · 
d · l dy lekkoaJtkiilyi patl. k ' Bokser Francuski Marcel Thill, mistrz 
~ue ę Zia.WO 1cume gh~l. Mi1c-hal1Ell i, Gó.ra, Sroczyńcdci„ nie.i t.alkt,vieie, oba.i grają pniewa.ż;nie rówtt11YWU.iie na 3 :3, ])Oftellll walika b. świata w wadze średniej, gościł ośtatnio 

o mit>tr~ Stanów Zj.edinocw- HailńJS7Jka (po pr2len'\\"iie Prneźd.ziJec, z głęb:i ki'.Jtrft:u, je.dnialk Piallada ozę- zacięta d10 atianu 6 :6 PII"ZY' zapiaidlają- w Moskwie, . gdzie wobec 20 tys. wi-' 
nych, ki), BaroWslki. MalicZ}1k, Nawrot ści;ej do E1;1atlk:i pod,chodl?Ji.ł i t iu koń! cyoh ciemnioOO.iaiC'h, po~em gra :z.o_ dzów rozegrał pokazowe spotkanie z 

W ZJalWIOtdaich tyc:h zawo<lm~czlka He (po pieiriwsZJYnI kwiaidir.am!Sliie z.astą.pił ceył pi11kę punktem dla lriieibie. Sititj<e Pr7..elr'Wlana. czołowymi pięściarzami sowieckimi MJ.. 
liel!1Ja Slt"""biem.s „~....11ra.ta w bi...,,.., na ~-•-n~'-) Kni I · R' W · · · ł · ,,.,,..-..1-_„ __ . . -~- 4 O dl! ,.,„~ chajłowem i Stepanowem. Spotkania te 

~,,. ""'.Y""" • ~,,, „. gio oo.ui1J1ULJC~ , . 01 ia i tasnier. p1iffi"WSIZ,ym · &eC'J.'a gra oin rnte- . l.ftllUdlUtXZ1tl;y' Wymlltl\. : .a, UQ4!5r.ze- I wykazały wyraźną przewagę francuskie 
100 mttr. <llnakomi:ty wy;ruilk 11,6 sek. ŁotliW3i gmruła w Sk..J:ad:-zli'e: Last.itoo, źhe i piro'W.a.dl7H n.awet 3 :2 i. 5 :4, .ale bna. . 1 .• · go boksera. , 

Wy;niik 1ten jest lliOW\Y'IIl rekoirde.m La.Ul'ks, Sl-avisens11 AUl7Jiins, KlroTIJlialks., PaliJia1dla drzdęki v.r.i~kszej · riegularnio- Po :r.a:woda.oh odibytło się W=l'ęcze- j Na lekkoatletycznych mistrzoslwacłi 
świ.ata. Li<1Jmam~s. T3luri.ns, V.iltoffis, Peter.oon. ści . 7ldbW nliiet11llk;o wyrówmae, ale ·ł nie puiharu ŻiWly.~cęskiej dlrucyniie Z.a Marynarki Wojennej w Gdyni pierwszę 

Doizyich.cri.aso!WY relmrd był w po- Sklhns. WerneTS.. W dnu.gi.ej połow.i.e wyigll"'ać sema. Następne diwa -s-ety wy g;. inzebda -pr!Zlez. de1eg.aitia to.W\al'z.y-1 miejsce zdobyła Fl?~a 58 pkt. przed 1:104 

• ~'~- • r ·. • , • · tyllą 25 pkt., Dyw1z1onem Art. Przec1W"! 
aiadarotl.u Walas.iewiezówny z wynii- koolbu~jo.wa~o Pęt€111S01na 1Ą'lita.~l kazaty Sl[larlelk fQrrruy u Wiibmana, sit':'a ;po.I~~~,; ł1;1•[_-0JS!o~arn'8ikiego se- lotniczej 10· pkt. i M. D. Lót 3 pkt. Naf 
Jaieln .ll,7 s.ek. ~ Watllllmt,, a .tWs.zą ~yiqj.no'ŚĆ' 'Il Pallady, <!mego l{jrżyiz,ain1m.wsli~. " · W1>6ZY wynik osi~n;V Kozak ll4. .~ 

• 
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Str. 8. Nr. 18. 

Gen. Gałica 
wybrany senatorem 

raląue Zagadnienia m. riotrkowa Już jest 1250000 czi. 
w L.O.P.P. - lecz to 

· · zamało 
Na terenie Piotrkowa po­

ważny uszczerbek przynosi 
drobnemu„ przemysłowi ·i 
rzemiósłu konkurencja Pio­
frkowskiegQ więzienia kar­
nego, wyrabiającego artyku· 
ły przemysłu koszykarskiego, 
krawieckiego i prowadzące­
go wypiek chleba 'dla woj• 
ska. Uregulowaniem łej 
sprawy winny się żająć bli­
zeJ miarodajne czynni.lei. 
Rzemieślnicy w memorj ale, 
wręczonym P. Wojewodzie 
podczas Jego pobytu w Pio ft· 
k,owie, uznali zamknięcie 
warsztatów pracy ·w ~fę· 
~ieniu Piofrkowskiem, . z.a 
rzecz -konieczną. , 

:Dalej, na czoło palących ' 
zagadnień naszego miasta 
wysuwa się obecnie sprawa. 
ochrony wszystkich niemal 
zawodów; a ' zwłaszcza obu· 
wianych (szewcłwa)-pr~ed · 
grożącą i'Pl katastrofą, . gdyż 
wielki przemysł fabryczny i 
rozpanoszone partactwo O• 

debrały ·im moźność uczci• 
wego zarobkowania. Przy• 
tern dziwnem co najmniej 
wxdaje nam' się, że zagra· 
niczna firma („Bata") posia• 
da u nas przywileje, kt6. 
rych nie otiżymała we włas­
nym kraju tj. prawo zakła­
dania warsztatów napraw• 
czych. 

Tak zwane partactwo czy• 
li istniejące 'llielegalne rze• 
miosło godzi w najźywot• 
niejsze interesy legalnego 
rzemiosła i dr-obnego prze­
mysłu, odbierając • mu za„ 
~obki przez zbyt niską kal­
kulację cen, na · które może 

Dr. A. Leszman 
,. (Oorzkowiee) .: 

sobie pozwolić spowodu nie· cji prowadzenia przedsię­
opłacania · pódatków pań• biorsfwa, z reguły nie po · 
.stwowych i komunalnych, noszą żadnych innych cię­
oraz innych świadczeń. W żarów, z tytułu prowadze­
Piotrkowie fa.kich istnieją · nia przedsiębiorstwa pr:,?;e 
cych nielegalnie zakładów mysłowego. 
rzemieślniczych jest 50°/o Stan taki nie powinien 
w stosunku do istniejących · istnieć, gdyż podważa on w 
legalnie i ponoszących cię- dużym stopniu i tak już 
żary społecżne. niedomagające rzemiosło i 

Koła rzemieślnicze prosi- drobny przemysł polski, dla­
ły p. Wojewodę o spowo· tego też rzemieślnicy i drob. · 
dowanie zakazu powiększe- ni przemysłowcy Piotrkowa 
nia istniejącego już na te- i okolicy, nie przesłaną dą· 
renie Piotrkowa oddziału żyć do usunięcia zagrażają· 
firmy Bata i przyczynienie cego im niebezpieczeństwa, 
się do usunięcia nielegal- Tow. Rrzemieślnicze w 
nych . zakładów rzemieślni · Piotrkowie stoi na słano· 
czych, prow~dzonych. · prze- · wisku, że na rzemiosło polskie 
ważnie przez·"niewykwalif~- wykazujące zawsze najwię­
kowany'ch :rzemieślników, lu- .cej samodzielności i aostoso­
dzi . młodych', k.~órzy z tych, ~ania się do zmienionyoh 
.czy innych .względów nie warunków gospodarczych, 
ukończyli obowiązujólcej pra- samo odbudowawszy znisz„ 
kfyki i nie posiadają prawa czoneprzez wojnę warsztaty, 
na samodzielne prowadze· ma pełne prawo żądać dziś 
nie zakładów pracy. nie jakiś ulg 'i przywilejów, 

w ' rzemiosło krawieckie, ale domagać uwzględnienia 
szczególnie na t~renie · na• jego sztucznych postulatów. 
szego miasta, bije handel Rzemiosło polskie nie 
gofowemi ubraniami, . bo· pragnie iść śladami ciężkie• 
wiem większość właścicieli go prz~mysłu do Rządu po 
sklepów z gofowemi uhra- specjalne względy, ale pro• 
niami nie posiada upraw• si Rząd o to, aby fo właś­
nień do prowadzenia rze• nie, \ awsze żywotne i peł- · 
miosła, a jednak przyjmuje · ,rie energji rzemiosło polskie, 

. zam6wienia na szycie ubrań .. było traktowane jędnakowo, 
i futer, powodując temsa• a .nie po macoszemu i na 
mem dotkliw"l konkurencję równych prawach z innemi 
dla rzemiosła krawieck.iego gałęziami przemysłu, gdyż 
i przyczyniając się do wzro• tego wymaga dobrze zrozu-
stu bezrobocia. miany interes Państwa. 

Właściciele sklep~w z go- &3.2& & il 

fowemi ubraniami. poza Czy Jesteł członkiem 
świadectwem handlowem i Czerwonego Krzyia 
opłaceniem podatków z ra-

W dniu wczorajslym K(!J„ 
legjum wyborcze deleg;:itów 
z całego Województwa Lńci7. 
kiego przy udziale około 200 
delegatów, dokonało wybqrn 
p·ęciu senatorów. 
Senatorami wybrani zostali: 
Dotychczasowy poseł gen. 
Adrzej Galica, właściciel ma­
jątku Majdan Generalski w 
w gminie Ręczno (powiat 
Piotrkowski), następnie pp.: 
Mańkowski z pow. Laskiego, 
Heyman. Jarecki przemysło­
wiec z Lodzi, właściciel ziem. 
Placek i b. poseł Marjan Ma­
linowski (Wojtek), znany dzia­
łacz socjalisyczny. 

Jako zastępcy: Ks. Próch­
nicki z · Wieluńskiego, pani 
Neugebauerowa, Jan Pio- . 
trowski z Brzezińskiego, inż. 
Nowakowski i rolnik Karol 
Algajer. 

Z powiatu Piotrkowskiego 
byli delegatami do Koił. 
Wyborcz. w Lodzi pp.: Inż. 
Dąmski z Milejowa, poseł 
Drozd-Gierymski, dyr. W. 
Grabowska, gen. Andrzej Ga­
lica, ·Jan Baranowski, dyr. 
szkoły Wł. Kruszyński, rejent 
Kędzierski, burmistrz · miasta 
Bełchatowa Miętkiewicz, Lu­
cja Kowelski, St. Samborski, 
Naczelnik St. Studencki, kier. 
szkoły K. Tazbir z Kamińska, 
Feliks Topko z Bugajn i pre­
zes Związku Ziemian Jaljan 
Walicki. 

Popierajmy Li&łł 
Obro~y PowletrzneJ 

Państwa •. 

W dniu 1 stycznia 1935 r. 
liczyła Liga Obrony Po· 
wietrznej i Przeciwgazowej 
jeden miljon 250 tysięcy 
685 członków.W roku 1934 
przybyło 218.363 nowych 
członków. Lecz co znaczą 
te cyfry w porównaniu z 
ilością członków podobnych 
organizacyj w Rosji Sowiec­
kiej i w Niemczech. A wie­
my dobrze, że najlepiej · bę­
dzie, gdy będziemy ·liczyć 
tylko na siebie. Dl~tęg~ 
wszyscy ,w .szeregi LOOP. 
Liczymy, · że jak zwykle 
młodzi będą przodować w 
tej akcji. 

Ch6r Juranda 
w Piotrkowie· ' ; -

Wystąpi we wtorek 17 bm. 
w sali im." Kilińskiego. w na­
der urozmaiconym progra­
mem. 
· Bilety w cu!derrti p. Bor­
czyka. Pocz<}tek o godżinie 
8.30 wieczorem. · 

Kto b~dzie rejentem 
w Bełchatowie! 

Wobec zgonu śp. rejenta 
Frąckiewicza zawakowało 
stanowisko notarjusza w 
Bełchatowie. O urząd. fen 
ubiega się wielu kandyda­
tów z kół sędziowskich i 
prawniczych. 

Jak na$ informują. naj• 
w!ęką~e ~~o:ns" lllfl. p! lfln 
Kuczyń~ki, Sędzifl Sądu 
Okr. w Piotrkowie. 

t 

Wrażenia z podróży morskiej 

starszy elegancko ubrany · pan o wykwintnym wy­
glądzie zawodowego dyplomaty, a najwięcej już 
młodzieży płci obojga. A nieco dalej taki widok: 
czteroosobowy rower, oparty o wystający brzeat 
chodnika, koło roweru zaś podtatusiały jegomość 
i dwoje dzieci; po chwili z pobliska sklepu wycho".' 
dzi niewiasta z torbą mocno już wypełnioną i cała 
czwórka siaaa na rower - i wdalszą drogę. Nie 
moglismy oprzeć się pokusie, by nie poprosić o po­
zwolenie sfotografowania się razem z tą rodzajową 
czwórką i ich rowerem. Dobroduszny Duńczyk 
bez sprzeciwu pozwolił się uwiecz.nić razem z na­
mi. 

kobiety - bogini orząsej czarnemi · wołami, posąg . 
dwóch trębaczy i t. d. Te pomniki ohele ślicznej 
architektury, nieposzlakowanej czystości jezdni, 
chodnikówi i murów tak korzystnie odbijajaa od 
obrazów, które człowiek skądinąd w pamięci tak 
zachował, f że nieraz aż z wyżutem pod adresem 
Duńczyków i ich pięknej stolicy myśli: dlaczego tu 
u was tak ładnie, jak wy .to umiecie zrobić? Bo też 
we wszystkiem znać troskliwą piecze o wyelącł zew~ 
nętrzny. Nnwet w dzielnicy handlowej, gdzie zda­
wałoby się najmniej już miejsca na estetykę, gdzie 
tylko chodzi o interes, człowiek staje olśniony przed 
każdą niemal wystawą, przed każdym ,szyldem . . A 
już nprz. na takim Placu Ratuszowym (Raathuspla­
dsen) niewiadomo co wcześniej podziwiać, czy śłi· 
czną architekturę domów z ratusz.em na .czele, czy 
olśniewającą czystość chodników, ogromny' a zdy· 
scyplinowany ruch, czy też wszechwładnie panujący 
spokój i brak tak głośnych gdzieindziej chałasów i 
wrzasków. Wrażenie jest niezapomniane. ' • 

.do ·Kopenhagi 
Il 

Pierwsze wrażenie, któremu nie oprze się 
nikt, kto stanął na gruncie ·Kopenhagi, po opusz­
czeniu dzielnicy portowej jest wrażenie niezmiernej 
czystości. Na ulicach pokrytych pięknym czarnym 
asfaltem nie widać ani źdźbła kurzu, ani okruszynki. 
Tak pospolity u nas. widok nieczystości końskich 
jest tam zupełnie niespotykany. Gdzie okiem rzu­
cić na jezdnię - lśniąca, czysta tafla asfaltu. Cho­
dniki etaąkie, równe, ani śladu tak częstych u nas · 
nierówności, wybojów. Gdy oko po chwili oswaja 
się tym na nasze stosunki niepowszedni~m widokiem, 
drugie skolei wreże11ie uderza obcego przybysza: 
mim O" stosunkowo późnej pory (godzina 1 O-ta rano) 
na ulicach prawie nie' spotyka się przech<;>dniów. 
Trotuary są prawie puste. Mimo woli człowiek za­
daje sobie pytanie: Czyżby G tej porze Kopenhaga 
jeszcze spała? Przeczy temu jednakie egromna 
masa cyklistów. Ilość ich duża na przedmieściach 
w miarę zbli~ania !Się do śródmieścia zwiększa się 
niepom1ernłfl, tak że odnosi się wrażenie, że cala 
jezdnia pokryta jest cyklistami. Miejscami można 
naliczyć gromady cyklistów do trzydziestu. I kogo 
tam niewidać na rowerze: jedzie mała, może sześ­
cioletnia dziewczynka, swobodnie na rogu wyciąga­
jąc drobn11 rączkę wkierunku zamierzonego . skrętu, 
jedzie leciwa sześcdziesioletnia dama jedzie korpu­
lantny jegomość, pod którego bujnymi. kształtami 
biedny rower aż jęczy i trzeszczy, jedzie niemniej 
zasob1'a we wdzięki czterdziestolatka z koszykiem 
zawie9izonym na lewem przedramieniu, to zapewne 
„pani służąca" wraca s zakupów targowych jedzie · 

Obok tej niezmiernej masy rowerów suną po 
ulicach cicho, bez hałasu . nieprawdopodobne 
ilo·ści samochodów i motocykli. Przytem rzecz cie­
kawa: · o ile samochody są piękne, barwne, lśniące, 
o tyle rowery prawie wszystkie brzydkie, wszystkie 
jednakowo matowo - czarne, bez jakichkolwiek ozdob. 
Bez wyjdnień widać, że to środek lokomocji obli­
czony na najszersze warstwy. 

Tym calym ogromnym ruchem kierują .automa­
ty świetlne, umieszczone na skrzyżowaniach waż­
niejszych ulic. Charakterystyczna jest przytem dys­
cyplina, z jak'ł jadący poddają się znakom świetlnym 
nawet w wypadkach, kiedy jezdnia jest wolna. Tej 
to c!}'scyplinie zapewne zawdzięczać należy, że wy­
padI<i przejechania - mime ogromndgo zmetoryzo­
wania kraju i ogromnego ruchu kołowego - nale­
żą do rzadkości Dla uzupełnienia charakterystyki 
duńskiej lokomocji dodam, że przez cale trzy dni 
pobytu w stolicy i okolicach zauważyłem zaledwie 
~wa zaprzęgi konne. · 

Ulice gęsto zabudowane uderzają estetycznym 
wyglądem. W wielu miejscach miasta piękne pom­
niki, z tych kilka z wodotryskami. Znajdziemy tu 
obok pomników historycznych postaci, jak nprz: 
biskupa Absalona, założyciela Kopenhagi, wybitnych 
pisarzy, królów - także pomniki, symbolizujące 
legendarne a nawet mitolegiczne podania, nprz: 

Nasyciwszy oczy przepięknemi widokami śród­
mieścia, śpieszymy na godzinę 12·tą na znaną wszy­
stkim turystom zmianę warty. Operetkowa ta war~ 
ta przed pałacem królewskim tak zwanym Amalie­
nborg, w futrzanych czapach, granatowych pełnych 
pełnych świecidełek mundurach, robi wiele . nie­
potrzebnych ruchów, marszów, wykrętasów; 'co 
wszystko razem pobudza do uśmiechu pobłabnhl 
raczej jak dla zabawy dziecinnej. Ale i to powie· 
działbym ma swój urok w tej archaicznej części 
miasta, ze starym zamkiem królewskim. W czasie 
nasze&:o pobytu, króla w Kopenhadze nie było, wy­
jechał jak nam mówiono na letnisko do Jutlandji. Tej 
nieobecności króla przypisać należy, że zabawa zwana 
zmianą warty, trwała stosunkowo krótko, w obecmości 
króla trwd podobno znacznie dłużej, ze znacznie 
bogatszym programem i muzyką. - Każdy z nas, a 
zwłaszcza panie uważały, za świętyswój ob•więzek 
uwiecznić się na płycie fotograficznej z pięknimi gwar• 
dzistami. A poczciwi Duńczycy, przebrani w srednio­
wieczne stroje, cierpliwie pozowali do zdj~ć . 
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